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KURIER WILENSK
DWUGŁOS 
Z AFRYKI
Depesze doniosły, że w dniu 

wczorajszym rozpoczęło się posie
dzenie parlamentu Angielskiej Po- 
fudmowo - Afrykańskiej Unii i że 
poprztdni premier rządu, Niemiec 
^en. Herzog, zgłosił ponowny wnio 
sek o zaniechanie wszelkiej pom o
cy Anglii, w obecnie toczącej się 
wo*nie europejskiej oraz o zacho
wywanie ścisłej neutralności, po 
nieważ brak jest dostatecznych 
motywów, aby Anglia miała wy
stępować przeciwko Niemcom i w 
sprawie tej Unia Afrykańska nie 
może być wcale zainteresowana.

W, odpowiedzi na to zabrał głos 
•obecny premier gen. Smiits, który 
ośw iadczył,  że rewizja zajętego 
■uż poprzednio stanowiska przez 
parlament Afrykański jest nie do 
pomyślenia, zwłaszcza że gen. Hei 
zog przed-tawia przebieg wypad 
kćw w sposób  niezgodny z rze 
czyw'stością i zaci ęca Unię do 
powzięcia uchwały, która godziła 
by w jej honor, dając jej radę 
uwłaczającą poczuciu prawa i spra
wiedliwości.

Przemówieniu gen. Herzoga, 
oświadczył gen. Sm uts—było czeniś 
w rodzaju nowego rozdziału z „Mein-

( Dokońeaeme na str. 2)

Wietaa bitwawrejenie jeziora Ładogi
HELSINKI (Elta). Komunikat 

fiński z dnia 23 stycznia: „W  prze
smyku Karelskim ożywiona jes t  dzia
łalność artylerii Pomiędzy Summą 
i Muolajaervi odparty został silny 
atak oddziałów wywiadowczych 
wroga. W przeciągu całego dnia 
zniszczono jeden czołg nieprzyja 
cielą a dwa czołgi uszkodzono. N a
sza armia skutecznie walczy na 
północny - w schód od Ładogi-
Wszystkie ataki nieprzyjaciela, k tó
re odbywały się w różnych miej- 
scacn zostały odparte z wielkimi 
dla niego stratami. Wojska fiń
skie zajęły kilka umocnień nieprzy
jaciela i zniszczyły kilka czołgów. 
Straty nieprzyjaciela w walkach w 
ostatnich dniach przy Kilaanjoki 
wynoszą przeszło tysiąc osób. 
Była ożywiona działalność artylerii

w sektorach Aittojoki i llomantsi.
^rzy Aittojoki nieprzyjaciel ata

kował kilkakrotnie lecz każdy jego 
atak został odparty. Na innych od 
cinkach frontu nie zaszło nic szcze
gólnego. Na morzu była akcja stat-

Jeżeli Rumunia dos
tarczy naftę Niemcom

LONDON (EltaY Wedługoświad 
czenia redaktora dyplomatycznego 
w zwązKU z powzięciem przez rząd 
rumuński nowych środków kontroli 
w produkcji naftowej jest możliwe, 
iż jeżeliby Rumunia dcsrarczała 
znaczną część produkowanej nafty 
Niemcom, W. Brytania i Francja nie 
mogłaby nadal aostaiczać Rumunii 
surowców czy innych towarów.

ków patrolujących. Nasze baterie 
przybrzeżne skutecznie bombardo
wało objekty wojskowe na lądzie.

Lotnictwo nieprzyjaciela bom 
bardowało Ival, Sortaval i szereg 
innych miejscowości. Według do 
tychczas otrzymanych wiadomości 
raniono podczas ataków lotniczych 
dwie osoby cywilne. W strefie 
Lontowej lotnictwo nieprzyjaciela 
czynne najwięcej było w przesm y
ku karelskim na północ od jeziora 
Ładcgi. Lotnictwo fińskie prześla
dowało samoloty nieprzyjacielskie, 
odbyło loty wywiadowcze i foto- 
graticzne oraz kierowało działaniem 
naszej artylerii. Według potwier
dzonych wiadomości strącono sześć 
samolotów nieprzyjacielskich. Los 
innych trzech samolotów wroga 
jest dotychczas nieznany1-.

f a  l A  m  msifti n  M i s a
KOWNO. (E ltJ.) P o  udania się  Idzie czasow o  p ełn ił dow ódca I Vitkauskh$. W tym sa m y n  okre- 

w odza n aczeln ego  gen. brygady grupy w ileńsk iej gen  dyw izj łe ob ow iązk i d ow ód cy  grupy  
R aśtlk lsa  na  urlop zd row otny,' w ileńsk iej bętM e cza so w o  p ełn ił
obow iązk i  w odza  n acze lnego  h ę - ' i—u.<»—. gen b ry g ad y  Ćernłus.

Symbsoza
u i i t i l i - i i t i i t i i i

MOSKWA. (Elta.) D N 3 kom u
nikuje, że w związku z otwarciem  
powietrznej linii komunikacyjnej 
między Moskwą i Berlinem, na
czelnik lotnictwa cywilnego Zw. S o 
wieckiego wydał w poniedziałek  
przyjęcie. Brali w nim udział am 
basador niem.ecKi Schuienbu g i 
specjalny pełnom ocnik rządu nie- 
miecKiego do spraw ekonom icz
nych bawiacy obecrre w Moskwie 
Ritter. Ze srrony sow eckiej brali 
udział: nacz< Iniczka oddziału ko
munikach pc wietrznej lotnictwa cy
wilnego Grizodubowa, zastępca 
Komisarza spraw zagranicznych 
Krutikow, sowiecKi d t i  ec si aw ciel 
handlowy w Berlinie 5abaiin , szef 
protokółu w komisariacie spraw 
zagranicznych Barków, naczelnik 
wydzietu Europy W schodniej w 
komisariacie sprew zagranicznych 
Aleksandrów, naczelnik wydziału 
prasowego Szczegłow i inni wyżsi 
urzędnicy kom.sariatów spraw za
granicznych i handlu oraz kierow
nictwo lotnictwa cywilnego.

Ż  f r & n t u  i t o f r a g

„Econom!st“ o gospc larte wojennej Anglii
Przestawienie całokształtu ży 

cia gospodarczego Anglii na po 
trzeby  w e n y  dokonywa się bez 
przerwy W ciągu czterech miesię
cy Anglia zmobilizowała swój prze
mysł w takich rozmiarach, że bez 
wątpienia może on spełniać po 
trzeby wynikające z prowadzenia 
w jej obecnym stadium. Niemniej 
jednak nieodzowne jest patrzeć w 
przyszłość t. zn. przewidywać te 
potrzeby, którym życie gospodar
cze Anglii będzie musiało sprostać 
na to, aby. w dalszych fazach woj
ny, zapewnić skuteczne jej prowa 
dzenie. .F ro n t  ekonomiczny" jest 
ważniejszy w pierwszym sensie, 
niż front sen su  s t r lc to ,  ponieważ 
właśnie przewaga ekonomiczna w 
pianie aliantów jest tym czynni
kiem, który ma zapewnić zwycię
stwo

•rmu zagadnieniu, tej długofa
lowej wojennej polityce gospodar
cze, poświęca specjalny artykuł 
jeden z statnich numerów angiel
skiego „Economist‘a “.

Gospodarka francuska i bry
tyjska (wraz z dominiami) ma bez 
porównania większe zasoby su
rowcowe i możliwości produkcyjne 
niz Niemcy wraz z terenami oku
powanymi. Obie strony mają w 
przybliżeniu te same szanse, jeśli 
chodzi o ogólne zasoby ludzkie. 
Wyższy stopień rozwojju gospo
darczego w połączeniu z łatwością 
dostępu do światowych źródeł su 

łowców d ije możliwości lepszego 
.zaopatrzenia armii a ’iantów. „W 
czasie pokoju możemy wiecej p ro 
dukować dla konsmr, ji; w czasie 
wojny możemy więcej produkować 
dia zniszczenia"—konkluduje „Eco- 
n o m is t“.

Z faktu rego należy wyciągać 
odpowiednie wnioski.

Poziom źycla gospodarcze
go Niehi>ec r le dorównywa

aliant 11*.
deanakże Niemcy w ciągu 7 

zaopatrzenia wojennego między 
Niemcami a aliantami musi być 
przynajmniej taki, jaki był pomię
dzy Dulską armią a niemiecką we 
wrześniu ubiegłego roku. Wyższy

lat gospodarki hitlerowskiej przy
gotowywały się gospodarczo do 
wojny, Przejście od „formalnego 
pokoju" do „formalnej wojny" wy
magało jedynie małych zmian. O 
to jes t  (stota czasowej przewagi 
Niemiec. Zadaniem a.iantów jest 
dlatego przyśpieszenie pełnej m o 
bilizacji życia gospodarczego dla 
celów wojny.

Czy Anglia w pełni wywiązała 
się z tego zadania? Na to py tanie 
„Econorrnst" daje obszerną odpo 
wiedź, zastrzegając się, że sy 
tuacja uprawnia jedynie do kon
struktywnej krytyki. Stosunek 
poziom życia w czasie pokoju w 
kmjach aliantów oznacza, że utrzy
mując produkcję dóbr konsumu
jących na poziomie minimum egzy
stencji mogą w czasie wojny wię
kszą liczbę ludzi niz Niemcy przt- 
rzneić do przemysłów zbrojenio
wych. Najnowsze obliczenia wska
zują, że dia wyprodukowania środ
ków atrzymama dla 1 miliona kon 
sumentów potrzeba w Niemczech 
145 tysięcy ludzi, podczas, gdy 
ty ko 66 tysięcy w Anglii. Daje 
to przewagę około 8U ty ięcy ro
botników na każdy m lion ludności 
(przy ludności około 50 milionów, 
4 mibony robotników dodatkowo 
zatrudnionych w przemysłach zbro
jeniowych). Nadtp w transporcie, 
nandlu. instytucjach kredytowych 
i usługach osobislych Anglia za 
trudmała w czasie pokoju o 50 
tysięey więcej robotników na 1 
milion mieszkańców niż Niemcy. 
(Daje to przewagę około 2,5 mi
liona ludzi). W ten sposób  prze
waga ludzi, którzy mogą b ac udział 
w wojnie czy to w arm i, czy to w 
przemysłach zbrojeniowych jest 
zupełnie oczywista. Przewaga ta 
nie jest ciągle w pełni wykorzy
stana.

\
Bezrobccie w Anglii

w listopadzie u d . roku zmalało je 
dynie o 28 tysięcy (cyfry zafru. 
dnienia nie są publikowaue), P o 
nieważ masa ludzi, powołana zo 
stała do służby w armii i obronie 
cywilnej, przeto wnioskować nale

ży, że zatrudnienie spadło. P ro 
dukcja zbrojeniowa wzrosła gwał
townie (zarówno produkcia uzbro
jenia, jak i budowa nowych fabryk 
zbrojeniowych); produkcja amunicji 
została podwojona od październi
ka. Skoro produkcja dla potrzeb 
wojny wzrosła, całość produkcji 
zmalała (zmniejszenie zatrudnienia), 
przeto produkcja na rynek we
wnętrzny znacznie się obniżyła. 
Niema jednak na rynku wewnętrz
nym objawów odpowiedniego 
zmniejszenia konsumeji. Wynika 
stąd. ze konsumeja wewnętrzna u- 
trzymuje się kosztem zmniejszenia 
się zapasów. Objaw niezwykle u 
jemny, jeśli zważy się, że żyjemy 
w 5 miesiącu wojny, w którym za
pasy winny raczej wzrastać.

P rzyczyny tych objawów muszą 
być usunięte bez Względu na to, 
czy spowodowane są czynnikami 
finansowymi i Dodatkowymi, czy 
też niedostateczną kontrolą prze
mysłu.

W czasie wojny obecnej, w o d 
różnieniu od wojny światowej, rząd 
Kon serwatywny oparł kontrolę prze 
mysio na kontroli przez sam prze-

Mmli ii Znikła
jedzie  d o  M o sk w y

CZERNIOWCE. (E!ta>. Według 
Havasa konstruktor iinii Zygfryd? 
inż, Todt w dniu 23 s tyczna  przy
był do  Lwowa i w towarzystwie 
niemieckich inżynierów oraz d e le 
gacji ekspertów udał się w dalszą 
podróż do Moskwy.

Lizbma
najbardziej bezpiecznym 

punktem Eisrooy
Informuj.} z Londynu, że dr Salazar,  

dyktator PortugaliiP,  w ysunął projekt  
zwołaniu do L izbony konferencji  m ię 
dzynarodow ej w spraw ie  pom ocy  dla  
Finlandii .  Lizbona, dzięki sw em u p o ło 
żeniu geograficznem u i stosun kom  po l i 
tycznym , m a być najbardziej  „bezpiecz
ną" stolica Enropy. (ht)

mysł. Wprawazie nie jest to kon 
trola związków branżowych, lecz 
kontrola personalna poszczególnych 
ludzi związanych z danym prze 
mysłem, niemniej samokontrola po 
siada pewne wady. Nie chodź, o 
kontrolę niefachowców, ale o od
dzielenie funkcji eksperta od fun
kcji kontrolera. Potentaci branżowi 
nigdj nie sprostają zadaniom, 
które wysuwa wojna. Zbyt są 
związani z polityką i kalkulacją 
przedsiębiorstw danej branży w 
czasie pokoju.

Czy czynniki finansowe hamują 
wzrost produkcji?

Istnieje całkowita zgodność po 
glądów, że wojna nie powinna być 
finansowana w drodze inflacji. Jes t  
tylko jedna, droga jej unknięcia , 
t. j. przez zapobieganie lemu, aby 
siła nabywcza ludności i rządu (fi
nansującego wojnę) rosła szybciej, 
niż podaż dóbr. Zapob eganie temu 
jest barozo trudne. Obawa przed 
inbacją nie może jednak hamować 
polityki rządu wykorzystania wszy
stkich sił gospodarczych dla pro- 
waazenia wojny. Jeśli np. og ani- 
czenie konsumeji nie może być d o 
statecznie przep iow adzcne w dro 
dze opodatkowania, 1 0  nie można 
się wahać przed inflacją lub wpro 
wadzeniem systemu racjor.owania 
dóbr konsumcyjnych.

Oczywiście, jeśli chodzi o 

politykę cen,
to narzucają się zagadnienia bar 
dziej szczegółowe, jak wzrost cen 
poszczególnych towarów, czy też 
grup towarów. Wiąże się to  z za
gadnieniem inflacji. Rząd utrzymu- 
je poziom cen, lub ich nieznaczny 
wzrost w odniesieniu przedewszyst- 
kiem do dóbr potrzebnych bezpo 
średnio dla ceiów zbrojeń (np 10 
proc. wzrost cen stali). Inne ceny 
w jkazują znaczniejsze zmiany. Jes t  
kwestią, która musi być jasno p o 
stawiona, jak odbija się polityka 
cen na kalkulacji poszczególnych 
przedsiębiorstw. Skoro potrzeby 
wojny wymagają, aby nawet naj
drożej produkujące zakłady pracy 
brały udział w produkcji (musi być 
wykorzystana pełna zdolność pro

dukcyjna kraju) tc podwyżka ich 
musi być odpowiednio rozparcelo * 
wana między zakłady w ta łu g  ich 
kosztów produkcji. Zasada powyź 
sza, zastosow ana w prooukcji sta 
li, winna być użyta w znacznie 
szerszym zakresie.

Ostatnim palącym zagadnieniem
jest

zwiększenie eksoortu.
Broń, jakim jest polityka han 

dlu zagranicznego, musi być użyta 
wobec Niemiec na rynkach, które 
są jeszcze dla r.ich i dia Anglii 
dostępne „Mus.my być gotowi 
sprzedawać tanio na rynkach do 
stępnych dla Niemiec i kupować 
drogo na' rynkach, na których 
Niemcy zaopatrują" uważa „Eco- 
nom ist“. Zasady handlu w czasie 
wojny są antytezą zasad handlo 
wych w czasie pokoju. Skoro, kon 
kurując z Niemcami (np. kraje 
Skandynaw skie i bałkańskie), An
glia finansowo musi tracić, to tym- 
bardziej musi zwiększać e*sport  
do pozostałych krajów, aby zdc- 
bywać środki na zakup niezbęd- 
n .c h  towaiów. Nie należy wahać 
się przed finansowaniem eksportu 
z funduszów publicznych. N ajbar
dziej skuteczną metodą byłoby 
stworzenie z .udziałem pa stwa dla 
każdego przemysłu, organizacji 
handlowych, które gwarantowałyby 
ekspoiterom zwroi strat poniesio 
nych w proporcji do wielkości d o 
konanego eksportu. Dla Anglii, w 
daleko większym stopniu niż dla 
Niemiec, słuszne jesi powiedzenie: 
„eksportować albo umrzeć*.

„Economisi." kończy rozważa
nia o froncie gospodarczym  woj
ny następująco:

.Istnieje gwałtowna potrzeba 
śmielszej niż dotąd polityki g o s 
podarczej. Gospodarcze pole wal
ki powinno znajdować się pod 
zdecydowaną przewagą aliantów.
Na to jednak potrzeba pełnej m o
bilizacji gospodarczej, która uru
chomi wszystkie możi.wości alian
tów. Umiejętna, zharmonizowana 
wewnętrznie i celowa strategia 
gospodarcza jest Koniecznością**.

R. W
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Wo na kwiatowa toczy sią już od 1936 r.
(c) Były prezydent republiki 

czechosłowackiej Benesz ogłosił 
wczoraj odezwę do legionu czes
kiego we Francji.

W odezwie tej wybitny polityk 
czeski stwierdza między inymi, że

wojna światowa rozpoczęła się fak
tycznie nie w r. 1939, lecz w 
r. 1936. Pierwszym jei etapem 
była remi:itaryzacja Nadrenii, zaś 
Monachium, stanowiło jedynie epl 
zod

Włosi krzepię się siłą militarną Niemiec
R7.YM, (E lta). D N 3 d onosi, Iż 

amba sador n iem ieck i w Rzym ie 
Waci ens :r w jednym  z w ielk ich  

kin rzym skich zorgan izow ał se 
ans film u n iem ieck iego  przedsta
w iającego um ocnienia n iem ieckie  
na zachod zie i n iektóre sukcesy  
arm ii n iem ieckiej. Na seansie by

li ob ecn i n iek tórzy  m inistrow ie  
w łoscy, p rzedstaw iciele  partii fa
szystow sk iej i w ojska, a także  
naczelny  w ódz włosk* m arszałek  
Graziani. Jak tw ierdzi agencja, 
film  na w iązach  zrobił w ielk ie  
wrażenie.

Włoscy oficerowie rezerwy
\ m  tłani na dłułsze ćwiczenia

RZYM. (Elta.J W e wtorek od 
było się pod przewodnictwem Mus- 
soliniego posiedzenie włoskiego 
gabinetu  ministrów, na którym 
rozpatrywano pew ne sprawy woj

skowe. M ędzy innymi postanow io
no włoskich oficerów rezerwy p o 
wołać n r  powtórne ćwiczenia na 
dłuższy okres aniżeli dotych 
czas.

Kilku Francuzów trafiło dc niewoli
BERLIN (Elta). Dowództwo ar

mii niemieckiej donosi, iż na pół
nocny w schód od P irmasens wy
wiadowczy oddział niemiecki do 
konał ataku i zabrał do niewoli 
kilku żołnierzy nieprzyjaciela. Oo- 
dzlał niemiecki me poniósł żadnych 
strat. Po stronie nienrzyjaciela Oyło

kilku zabitych.
Niemiecka flota wojenna w ostat 

nich dniach prowadzi skuteczną 
wojnę ekonomiczną na morzu P ó ł
nocnym, Atlantyku i na morzu Bał
tyckim. Planowo prowadzona jest 
akcja łodzi patrolowych i wyławia- 
czy min.

Czyżby znów monarclra w H szpanii?
W kołach arystokratycznych w 

Lozannie tłumaczą usunięcie falan- 
gistów, wrogów monarchii, od gen. 
Franco, jako chęć restauracji mo

narchii w Hiszpanii.
Na tron nie wstąpiłby Alfons XIII, 

znajdujący się obecnie w Lozannie, 
lecz syn jego, Don Juan. (r)

f f y  s p r A w ł e  c /
dementuje DKB

BE LIN. (E'!a). W związku z 
wiadomością brytyjskiego minister- 
<t*a ii formacji o pomocy niemiec 
kiej Sowietom w Finlandii i p*ze- 
kazaniu Niemcom Zagłębia nafto 
wego w Galicji, według D.NB nr a- 
rodajne koła niemieckie wiado
mość tą osLo dem en tu ją ,  gdyż

nie ma ona  żadnych podstaw. 
Podkreś 'a ją, iż wrogowie Niemiec 
rozszerzaniem podobnych  wiado
mości mają zam iar poruszyć p a ń 
stwa Europy południowo-wschod
niej i północnej celem oddan ia  się 
ich pod kierownictwo brytyjskie.

Ryga —  po wyifździe Niemców
(q) „Koenśgsberger AUg. Ztg.“ 

zamieszcza skrót aitykułu półurzę- 
dowego organu łotewskiego „Rits“, 
który stwierdza że na skutek prze
siedlenia do Rzeszy Niemców ło 
tewskich liczba ludności Rygi spa
dła o 38 tysięcy i wynosi obecnie 
350 ty s. osób. Dziennik podkre
śla, że równolegle ze spadkiem 
liczby mieszkańców daje się zau

ważyć znaczny spadek wpływów 
do kas miejskich. Bardzo wiele na
leżąc, ch do Niemców przedsię
biorstw i warsztatów jest spiesznie 
likw:dowane Wpływy w budżecie 
miejskim, które w poprzednim roku 
wynosiły 19,3 milj. łatów, a na rok 
bii żący preliminowane były na 20 
milj. spadną p-aw depodobnie o 
całe 20% , czyi o 4 milj. łatów.

6łł(b!enis Litwinów w Kłajpedzie

m UGŁOS 
Z AFRYKI

(Początek na str. l - t j )

K.a*ipf“ i broniło spiawy naszych 
wrogów. Po  zakończeniu tej swoi
stej debaty, aużą większością gło
sów pogtanowiono nie zmieniać 
poprzedniej uchwały o pozostawa 
niu Unii Afrykańskiej w stanie woj- 
s y  z Niemcami.

Na to  aby zrozumieć ten jedy
ny  w swoim rodzaju pojedynek — 
należy uświadom ć. źe Angielska 
Południowo- Afrykańska Unia—jest 
zlepkiem wielu kultur, że pierwot
nymi jej właścicielami byli holen- 
drzy, jednakże zostali następnie 
wyparci przez Niemców, ich zaś 
kolonie przeszły w myśl traktatu 
Wersalskiego do \ng li i  i po po
łączeniu się z innymi koloniami 
angielskimi utworzyły Utnę Po 
łudniowo-Afiykańską. Jes t  rzeczą 
ciekawą do zaznaczenia, i e  w sztucz
nym tym tworze obecnie nie wię
cej niż od lat 30-tu powstałe no 
wy język złożony z mieszać ny an
gielskiego, holenderskiego, niemiec
kiego oraz miejscowych narzeczy 
murzyńskich, który nosi nazwę je
żyka afrykańskiego.

Codziennie o pewnych godzi
nach można słuchać dziwnych tych 
dźwięków w komunikacie londyń
skiego radja, nadawanym „m  ufri- 
c a n t i W ostatnich latach pojawiły 
się nawet wydawnictwa w tym n o 
wopowstałym języku, w tej liczbie 
powieści i tęskne, pełne liryki 
poezje.

Niemcy jednak, jako poprzedni 
władcy tej ziemi—nie chcą ustąpić 
pola Anglikom i dopuszczenie gen. 
Herzoga do władzy w charakterze 
premiera Unii przed wojną było 
ustępstwem ze strony Anglii na 
rzecz chwilowej polityki zgody, któ
rą próbowara stosować względem 
Niemiec.

Wraz z wybuchem wojny jednak 
Niemcy próbowali uniezależnić się 
i dużo intryg wynikło w związku 
z wypowiedzeniem Się Unii. Afry
kańskiej po stronie kngji, oraz wo
koło nowoutworzonego proangiel- 
skiego rządu gen. Smutsa.

Podawaliśmy, że wszelkie t ran
sporty idące z Anglii do Południo
wej Afryki są przez marynarkę nie 
miecką zażarcie torpedowane, a w 
świetle tylko co zakończonej de
baty parlamentarnej, nietrudno zro
zumieć dlaczego to gen. Smuts w 
niedawno udzielonym prasie wywia 
dzie. oświadczył, iż nie jest pewien, 
czy walka rne przeniesie się na te
ren afrykański. Dodać należy, źe 
Anglicy nie zdążyli tu jeszcze zdo
być popularności, jaką cieszą się 
w innych dominiach.

( j ) .

Inspekt:ja prezydenta 
Lebrun w Brestu
PftRYŻ, (Elta). Pr.ezydent re p u 

bliki Francuskiej Lebrun w towa
rzystwie Cam pinchi i Darlana udał 
się do  Brestu, gdzie inspektowa! 
jedną  c iesć  marynarki oraz niektó
re statki, przeznaczone do  walni 
l nieprzyjacielskimi łodziami pod 
wodnymi. Prezydent udekorował 
wjelkim krzyżem legionu honoro 
wego adm irała  d e  L&borde. Przy 
tej okazji prezydent wygłosił prze
mówienie, w którym oświadczył iż 
francuska m arynarka wojenna 
współpracując z m arynarką  W. 
Brytanii pom yślnie i śm iało  wy 
wiązują się z tych obowiązków, 
które nałożyła im wojna

K t o  jest następcą 
Mntty?

BERN (Elta). Ze względu na to, 
iż członkowie Rady Federacyjnej 
Szwajcarii s r n i  wzajemnie dzielą 
się obowiązkami, nominacli następ  
cy Motty me trzeba będzie oczeki
wać do  czasu zebrania federacyj
nego. Dotychczasowy st&ły zastęp
ca Motty członek Rady B au m an n  
czasowo będzie pełnił obowiązki 
n tczem ika  d ep a r tam en tu  politycz
nego. Wedłuq przypuszczeń prze
wodniczący Rady Federacyjnej Pi- 
iet-Galaz, który kieruje minister 
stwem komunikacji,  obe jm uje  rów
nież ministerstwo sp iaw  zagranicz
nych.

Zadania I M  gen. Wejganfla
(r). Belgijski „Vingtierre siecle" 

om aw ia zadania  lewantynskiej a r
mii gen. W eyganaa. Według tego 
pism a pakt zawarty w październi
ku w ftnkarze posiada lejne k lau
zule, pozwalejące między innymi 
na utworzenie olbrzymiej . in s p e k 
cyjnej* armii pod wodzą gen. 
W eyganda. Ma o n a  liczyć od pól-’ 
lora do  dwóch milionów zolnierzy

Bjło tam  już daw no  pół milio 
na francuskich wojsk kolonialnych. 
Dołączają do nich oddziały z ln- 
dochin, S u d an u ,  S enega lu  ito. 
Oprócz tego  w skład tej armii woj
ska angielskie z Iraku, Palestyny, 
z nad  kanału  Suezkiego, z lndyj 
i t, d

Jedn i przez Francuzów 
druga przez Anglików

■ PARYŻ (Elta). Według Havasa 
w ostatnich dniach zaostrzyła się 
waika z łodziami podwodnymi. We 
wtorek zostały zaatakowane dwie 
niemieckie łodzie podwodne. We 
francuskich kołach marynarki wo
jennej oświadczaią. iż jedna nie
miecka łódz podw odna została za 
atakowana przez Francuzów, zaś 
druga pizez Anglików.

KLRJPEDfl. (Elta). „Memler 
Damfboot* donosi, iż specjalny sąd 
w Kłajpedzie w dniu  19 stycznia 
rozpatrywał sprawę trzech robotni
ków Litwinów mieszkańców m ajat 
ku Dumpiai, którzy zostali oskar
żeni o s łuchanie w listopadzie r. ub. 
p rogram u radia kowieńskiego. Si- 
m o n as  Rażutis z~sfał skazany na 
18 m ies  ęcy ciężkiego więzienia, 
J o n a s  L ukauskas— na 15 miesięcy

i. Jo n a s  Srebalius— na 12 miesięcy. 
Zona Rażutisa została uniewinnia 
na. Ogłaszając wyrok sądowy pre
zes sądu  S te in tr  podkteślił, iż oby
watele Litwy mają się przystosować 
do usta lonego trybu w Rzeszy, 
ch o c aż  nie m uszą oni być na ryle 
wierni Rzeszy jak Niemcy. O skar 
żonym kara została zmniejszona, 
nie kolportowali oni bowiem usły
szanych wiadomości.

We Włoszech o obecnym Wilnie
R7AM (FJta). W ychodzący w Li- 

vorno dziennik „Corriere del Tirre- 
n o “ zamieś.cił długi artykuł pod ty 
tułem „„Litewskie Wilno*. Autor 
artykułu zaznacza, iż bęaąc  w rę
kach litewskich Wilno wkracza w 
okres pokojowy i sumiennie likwi
duje przeszłość polską Następnie 
opisuje autor sy tuację mieszkań

ców, zarządzenia władz, po lepszo
ne warunki życia i wskazuje poza- 
tem, iż nie widać w Wilnie wiele 
wojska litewskiego. Wyróżmć na
leży rosłych i imponujących po
licjantów l i te w sk ic h ,  któizy utrzy
mują spokój i bezpieczeństwo w 
mieście.

Utywsjcie stale znaną pastę do zębów

Ona Wasze zęby Meli, pielęgnuje i rhroni od zepsucia

T E L E F O N E M  Z  K O W N A

Przedwczesna wiadomość
Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że podana onegdaj 

przez „Nowe Słowo" wiadomość, jakoby na obchód Święta N iepod
ległości 16 Luiego miał przybyć do Wilna prezydent Republiki p .Sm e- 
tona i jakoby w tym dniu ma się odbyć w Wilnie uroczyste posie
dzenie Sejmu, nie odpowiada rzeczywistości. Dotychczas bowiem żadna 
decyzja w tej sprawie nie zapadła.

Wysoki dyplomata sowiecki w Stawnie
Przejazdem przez L;twę zatrzymał się na pewien czas w Kownie 

sekretarz generalny komisariatu spraw zagranicznych Z.S S.R. p. Sobolew.

Cr. Franciszek Ancewlcz jedzie do Berlina
Jak się dowiadujemy dz-ennikarz dr. Franciszek Ancewicz uzy

skał wizę na wyjazd do Niemiec. V, krotce jedzie on do Berlina 
w charakterze korespondenta „Lietuvos Żinios". i

Czy adwokaci wileńscy otrzymają 
prawu praktyki?

W dniu wczorajszym kolportowana była w Kownie pogłoska ja
koby min. sprawiedliwości opracowuje ustawę o adwokaturze wileń
skiej. Projekt tej ustawy u a rzekomo przewidywać, że adwokaci wi
leńscy 2 równani zostaną w prawach z adwokatami litewskimi pod wa
runkiem uzyskania obyw ate 's tw a.

Potwierdzenia tej wiadomości dotychczas nie uzyskaliśmy i n o 
tujemy ją jedynie z obowiązku dziennikarskiego.

Kary za spekulacja
Komisarz cen ośw iadczył  w  wywiadzie prasowym, iż w  przeciągu 193S roku 

ukarał 1951 osób grzywną w łączntj sumie 510.000 l itów Z tej l iczby 1508 osób  
na sumę 470.000 litów zostało ukaranych w  miesiącach wrześniu—gruduui t. zn. po 
wybuchu wojny.

Zwiększono normę motoryny dla taksówek 
samochodowych

Komisarz cen ustalił  now e  normy mieszanki dla pojazdów sam ochodowych.  
M iędzy innymi dorożki sam ochodowe w VVilnie będą otrzym ywały  Jo  80 litrów ty 
go dn io w o .  Powstał projekt wytwarzania specjalnej mieszank’ ala t. zw. prymusów.  
Ma być ona sprzedawana bez ograniczeń, jednakże po cenach w yższych  niż nafta.

S i ' B K / ł W t '

I R O L S K 1 E
Paderewski prezesem 

PolsiOeJ Rady Narodowej
(ht) Ignacy Paderewski został 

wybrany prezesem Polskiej Redy 
Nnroaowej na jej pierwszym inaugu
racyjnym posiedzeniu. Po elekcji 
Paderewski wygłosił rozczulające 
w swej serdeczności przem ówienie 
do  narodu polskiego. Sędziwy mąż 
stanu liczy obecnie 79 lat i był 
iuż przeszło 20  lat te m u  p rem ie
rem  Polski.

Armia polska we Francli 
liczy Już 100.000 tołnierzy

(ht) W Londynie duże wrażenie 
wywołała mowa gen. Sikorskiego 
przed Radą Naroaowa Szczegól
nie kładzie się nacisk na s tu 
tysięczny kontyngent, osiągnięty już 
przez arm ię poisKą we F ranc ji-  
Oczywiście, arm ia  ta będzie stale. 
wzrastać.

   >•*r «

Rekwizycja przed
miotów metalowych

(z) Prasa angielska podaje  dc 
wiadomości treść rozporządzenia 
dra Francka, które się ukazało na 
mura^h miasteczek i wsi „G ene
ralnej Gubernii Poiskiej"! Na mo
cy tego rozporządzenia w szyscy  
mieszkańcy wi mi natychmiast dw
urzędów gminnych względnie ma
gistratów znieść wszystkie m eta
lowe przedmioty, szczególnie mo- 
s-ężne, jak klamki, samowary, lam
py wiszące, przyciski, zan u i  p rzy  
meblach i t. p. Termin podano dc 
dni 10. W razie n iezgłoszenk  
winni będą karani aresztem do je
dnego miesiąca i karą grzywny dc 
10 tysięcy zł. P rzy urzędach gmin
nych i magistratach zostały  zorga
nizowane specjalne komisie, k tó 
rych zadaniem będzie badać p o  
dziesięciodniowym terminie czy u 
mieszkańców nie znaidują się 
jeszcze jakie metalowe przed 
mioty.

Wiadomość tę prasa angielska 
zaopatruje w komentarz, że Niem
cy w chwili obecnej znajdują się 
już w takiej sytuacji, jak w cza
sie wojny światowej znajdował’ 
się po trzech latach walk, kiedy 
to w krajach okupowanych w 
Belgii i Polsce przystąpili do re- 
kwizycyj przedmiotów metalowych.

Aresztowania 
w Paryżu

(r). N iektóre dzien n ik i eu rop ejsk ie  (np 
„Izw iestiju  ‘) m aja sta łe  rubryki u r e u to  
wau działaczy k om u nistyczn ych  w e F r n  
cjł. O statn io  douuszą, iż sęd zia  śledczy  
sądu  w ojen n ego  w  Pni-jżu n ie  zezw o lił  
28-u zatrzyinnuym  p osłom  k o m u n isty cz
nym  na otłuszczen ie w ięzien ia  .L a  San 
t ć “. Rząd D alad lerr w n iósł do izby de
pu tow anych  p ro lek t odebrania manda
tów  tym  postom .

S W . E 2 L K I
R otejiszain  przez cały rok nie  

chodzi do bożnicy W żądny azień- 
jednak czuje potrzebą modlenia się. 
C zym  to w  sposób fana tyczny. Przez 
cały dzień nie wij*hodzt z  bożnicy^ 
z całych sił, bi,ąc się w  p iersi, O N  
serwuje go e politowaniem sąsiad 
i  mówi'.

— Panic Fozenszajn, mech pan  
przestanie. Tuta j p a n  siłą  nie n u  
zrobi ! . . .

* **
Stosunki włosko-węgierskie {tak stt 

skonsolidowały, że niektóre państwa  
nie wiedzą z kim  naw iązać współ
pracę- z Włochami czy Węgrami,.

Przypom inają się słowa bajP  ■ 
Europie w żłoby dano 
W  je d n y  Csahy — w drugim  Ciano

Podobno w  spisach restauracyj
nych w  Budapeszcie na  p ierw szym  
miejscu zam iast gulaszu  — widnieie 
pieczeń r z y m s k a . . .

Z a  paw ilon va  wystaw ie w New- 
Torku otrzym ało medale t r  z  e c h  
L itw inów , miedzy n im i p. B u d r y s „ 
Prawie tak, ja k  w balladzie . .

\ S
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Wojna fińsko - sowiecka, jak 
wiaaomo, została zapoczątkowana 
atakiem wojsk sowieckich, zakrojo
nym na bardzo szeroki] skalę. U de
rzenie szło w kilku kierunkach. 
Przede wszystkim wymienić nale
ży akcję ofensywnć] w przesmyku 
karelskim, pomiędzy jeziorem La- 
doskim i zatoką Fińską, na przed 
polu linii fortyfikacyjnej Alanner- 
hejma, biegnącej mniej więcej od 
Keksholmu po Koivist. Wojska so 
wieckie w pierwszych tygodniach 
wojny zdołały się posunąć naprzód 
w południowej części przesmyku, 
zdobywając miejscowości Terioki, 
llsikirko i wreszcie miejscowość 
Perkjarvi, Dołożona przy linii ko
lejowej Leningrad — Wyboig, w 
odległości 56 kilometrów od gra 
nicy fińsko-sowieckiej. Dalsze ty 
godnie walki nie przymosły tu woj
skom atakującym nowych sukce
sów. W północnej części przesmy
ku od początku wojny a ż . d o  o- 
statnicn dni walki trwają ciąg’e na 
rzece Tajpale (po fińsku Tajpallen- 
joki, joki — rzeka), która ciągnie 
się prawie na samej gianicy fińsko 
sowieckiej i wpada do jeziora Ła- 
dogi koło miejscowości o tej sa 
mej nazwie (patrz mapa)

Drugie sdne uderzenie armii so
wieckiej szło od Pefrozawodska, 
na półn ic od Ładogi, w kierunku 
Sordavale Zadaniem wojsk ataku
jących b y ło  tu obejście linii Man 
nerhejma i zaatakowanie jej od tyłu. 
W pierwszych tygodniach wojny 
armia sowiecka posunęła się na 
tym froncie na 75 kilometrów w 
głąb terytorium fińskiego, zdoby- 
yając Laimolę, Pitkarantes i zbli- 

zajac sie do 'mpilahti. Finowie w 
dniu 16 grudnia, jak wynika z ko 
munikatów oficjalnych, rozpoczęli 
k mtratak od strony Tohlmaiarwi i 
powstrzymali natarcie nieprzyjacie
la. W ostatnich dniach waiki na 
tvm odcinku frontu toczyły się w 
okolicach Ilmantsu i w kierunku 
Laimola.

T r z e c i e  n i e z w y k l e  silne natarcie 
przeprowadziły wojska suwieck e 
od strony Uchty w kierunku na 
Uleaborg, usiłując r a  tej linii, po 
siadającej zaledwD 200 kilome
trów długości, rozciąć Finlandię na 
dwie części i tą droga przerwać 
łączność pomiędzy południem i 
północą kraju. Posuwając się dość 
wąskim klinem wojska sowieckie 
weszły w głąb Finlandii daleko, 
zbliżając sie w k ńcu grudnia do 
miej cowości Pudesjarvi, oddalo
nej od granicy finsko-sowieckicj o 
105 kilometrów. Kontrofensywa 
fińska, zapoczątkowana w pierw
szych dniach stycznia od strony 
Nurmes i Haajam', dała pomyślne 
wyniki. Wojska sowieckie zostały 
o jrzucone  ku wschodowi i ku pół 
nocy. W dniach 4 — 9 stycznia 
walKi trwały w okolicach jeziora 
Kjantajarvi i miejscowości Suomos- 
salmi, w dniu 10 stycznia już na 
wschód od Suomossalmi, dn. 12
Ib m w b b b h b h

stycznia wojska fińskie, po zajęciu 
miejscowości Raate, osiągnęły gra
nicę fińsko-sowiecką. Komunikaty 
fińskie z 18 i 19 stycznia donoszą, 
iż w Laponii (Lapii) walki teczą się 
w okolicach miejscowości Salla i 
jeziora Mulajaervio, gdzie armia 
fińska posunęła się o 45 km. n a 
przód,

Czwarte natarcie przeprowadzi
ły woiska s< wieckie od strony 
Murrmńska w kierunku na Petsa- 
mo, celem odcięc.a Finlandii od 
oceanu północnego i pozbawienia 
jej jedynego portu, który dawał 
możność kom unikow ana się ze 
światem drogą n io sk ą  z pominie 
ciem Bałtyku. Cel natarcia woisk 
sowieckich został osiągnięty. W 
połowie grudnia wojska te zdoby
ły Petsamo i doszły do gramcy 
norweskiej koło miejscowości Ro- 
rysoglebsk, Na południe od Petsa 
ino arm.a atakująca posunęła się 
przeszło o 50 km., zajmując ko 
Dalnie niklu w Pitk-jarvi. D ilsza

ofensywa została tu powstrzymana 
wskutek oporu armii fińskiej, oraz 
wskutek ciężkich warunków klima
tycznych, spowodowanych niezwy
kle surową zimą. Do załamania się 
o fensyw y być może przyczyniło 
się również zn szcztnie linii kole
jowej murmańskiej przez patrole 
fińskie w okolicach Kandalakszy, 
co u trudriło  dowóz żywności i 
broni z głębi Rosji, dla oddziałów 
walczących na dalekiej północy.

Front sowiecko-fiński na całej 
swej długości nie posiada charak 
ieru ciągłego. W wielu miejscach 
działania wojenne r ;e odbywają się 
ze względu na trudności terenowe 
i klimatyczne. Tak na przykład w 
Laplandii, za kręgiem polarnym, na 
północ od Salli, z powodu zupel 
negvj braku dróg (jedyna szosa w 
Laplandii biegnie środkiem tej pro
wincji od Rovaniemi do Petsamo), 
niezwykle głębokich śniegów i wiel
kich mrozów działają tylko patrole 
wywiadowcze. W niektórych odcin- 

■  J B U H M C '  , ' i M  UB

ia —  Gotenhaven
Wiatr od morza hula po opu 

stoszałych ulicach Gdyni. Gdzie
niegdzie zabrzęczy luźny szyld lub 
szkło w rozbitej wystawie sklepo 
wej. Na Swiętojańsk ej (obecnie 
Aaolf Hitler strasse) pusto i głu
cho. Na 10 Lutego (teraz Herman 
G otring  strasse) w sklepie radio
wym ochrypły głośnik rznie nie
mieckie marszp W witrynie wielki 
portret Hitlera, ozdobiony lauro
wymi wieńcami. Pod portretem na
pis „Wir denken utiserem befreier“.

Nieznane obce twarze — męż- 
czyźni w łotewskich czapkach, sta 
re zreumstyzowane kobiety ciągną 
zrana z koszykami do hal. Tęgi 
Niemiec w partyjnym unilormie ze 
swastyką na ramieniu przechadza 
się wśród nielicznych straganów. 
Towaru mało. Chleb biały tylko 
dla „volksdeutschów“ za okaza
niem legitymacił. W sklepach na
pisy „Polakom tytoniu się nie 
sprzedaje".

N emcy bałtyccy, voliesdeutsche 
■ kaszubi — to obecna ludność 
Gdyn Jeśli zostali jeszcze Pola
cy, to tylko ci, którzy załatwić 
muszą formalności wyjazdowe, lu

dzie czekający na odpowiedź. Na 
ulicach prawdę wyłącznie słyszy 
się język niemiecki. Plakaty rozle
pione na ścianach domów nvkazują 
używanie tego języka zarówno w 
ąk epach jak i na ulicach pod p re
sją kar. Treść plakatu zaczyna s,ę 
od słów: „Gotenhaven jest mia
stem niemieckim...*.

Mimo, Ze co niedziela na Skwe
rze Kościuszki i placu kolo byłe
go Komisariatu Rządu, udekorowa 
nego gęsto flagami hitleiowskimi, 
dwie wojskowe orkiestry grają nie
mieckie marsze, nic nie potrafi 
ożywić ponurej atmosfery miasta. 
Entuzjazmu mało nawet wśród balt- 
deutschów Wysiedleni z Łotw'y 
i Estonii, pierwsze transporty nie 
chea ły  opuszczać statków, które 
przywiozły ich do Gdyni. Był to 
protest — ludzie ci wo'eli dostać 
sie do Reichu z wielu ważnych 
powodć w.

Na ulicach i w sklepach wszę
dzie napisy niemieckie Gotyk pre- 
dominuje. U Fangrata, gdzie daw 
niej zbierał się gdyński świat bu 
sinessu, za stolikami siedzą Niem
cy w partyjnych umformacn, ofi

cerowie marynarki, urzędnicy G es
tapo i służby administracyjnej. Za 
ladą niemieckie M ułem  s p rz e d a j  
gdańskie ciastka. Co chwila słyszy 
się „hajltla!" ,,Hailtla!“ odpowia
dają frSulein w białych fartuszkach. 
W OKnie naDis ,,Juden und Polen 
verboten“ .

Swastyka i „hailtla!“ to dwa 
naczelne motywy tego miasta. 
Swastyka na gma nu poczty, na 
PlMie, na gmachu Żeglugi, Urzę 
du Morskiego, Komisarjatu Rządu, 
Swastyka w wystawach sklepo
wych. swastyka w oknach domow. 
,,Hailda!“ wszędzie. 1 jeszcze j e 
den motyw. Głuchy tupot ciężkich 
n ;emieckich butów wojskowych o 
bruk uhey.

Gdynia stoi cała. Dla wielu m o
że to być niespodzianką. Nieraz 
słyszeliśmy pytanie: ,,Czy prawda, 
że miasto jest tak strasznie znisz- 
czoneV,!. Nie, Gdynia jest cała.

Wille w Orłowie stoją opusz
czone; część tyD o iest zajęta przez 
Niemców bałtyckich. Mieszkańców 
Orłowa, którzy poszli na pierwszy 
ogień, wysiedlano z domów w cią 
gu poł godziny Ręczny bagaż — 
to wszystko co zabrali z sobą. 
Ciągnęli tysiącami pizez puste po 
la miedzy torami, a ulicą Abraha

kach fiontu jak na przykład pomię
dzy Suomossalmi i jeziorem Kol: 
kijarvi, dokładne odtworzenie linii 
walk w ostatnich dniach nasuwa 
trudności z powodu braku danych 
w komunikatach wojennych. Sztaby 
zarówno fiński jak i rowiecki, za
znaczają nieraz że wałki odbywają 
się w kierunku tej czy innej miej
scowości, co nie zawsze pozwala 
na określenie w czyim ręau dana 
miejscowość się znajduje. Na załą 
czunej mapie linia frontu sowiecko- 
fińskiego została wytyczona w przy
bliżeniu i zaznaczona szeregiem 
kropek.

W ciągu ostatnich dni wzmogła

się bardzo znacznie dział,dn .ść lot
nictwa sowieckiego. Były bombar
dowane w Finlandii liczne miasta 
na zacnodzie i w środku kraju. W 
szczególności ucierpiały miasta Abo 
(Turku), Tumpere (Tamerfors) i 
przede wszystkim Vasa. Intensyw
ne bombardowanie Vasy tłumaczy 
się tym, że port ten leży w nrej- 
scu największego zwężenia zatoki 
Botnickiej, u wylotu najkrótszej 
drogi morsk’ej pomiędzy Szwecją 
i Finlandią i stąd posiada duże 
znaczenie. Mias’a bombardowane 
przez lotnictwo sowieckie zostały 
zaznaczone na mapie czarnymi 
kółkami, W er

1

Ograniczenie tonażu łodzi podwodnych
l m  / W i e r a i c z r e c f f c

(r). Sztab generam y m aryraT .i 
niemieckiej postanowił zawiesić bu 
dową łodzi podwodnych o wypor
ności tysiąca i tysiąca pięciuset 
tonn Stocznie b da budować tyl-o 
mele, „kieszonkowe" łodzie pod- 
vod ie po 150—200 tonn

Powo*dy te ;o są następując  : 
Dudowa małych jednosłek nie wy 
maga specjalnych ookó v i można 
ja budować przy brzegu kanału, 
poza tym znaczenie wygodniej jest 
spuszczać je na v\cde.

Istnieją jednak  i pew ne minusy. 
Po pir wsze w e k a  ii ść małych 
loizi wymaga znacznie większych 
kadr of cersklch i fachowych riź 
znacznie mniejzsa ilość większych 
łodzi pociąga za soba utra tę  bez 
cennego, bo fachowego materia*u 
ludzkiego. Jednostka  o wyporności

1.500 tonn wym aga załogi złożo
nej 41 z pięćdziesięciu ludzi i. po
wiedzmy t.zech cf cerów. J e d n a  
zaś mała łódź podwr.dna zabie a 
vorawdzie tylko dwudziestu ludzi 
na pokład, ale tak sam o  wvrraga- 
trzech oficerów. Żeby jednak  d o 
równać jednej „ciężkiej" łodzi 
trzeba wynudować przy iajmniei 
cztery lekkie. Za'oga ich wyniesie 
rn n im um  80 ludzi i 12 cf cerów.

Z d ugiej strony p ro m e ó  dzia- 
1 n a malej łodzi pod rodnej jest 
niewielki. Zapasy psi wa wystarczyć 
m egą  najwyżei na cztery dni. In- 
n mi słowy łódź taka może naj
wyżej kręcić się po morzu Północ
nym. W ten sposób  sztab niem iec
ki zrerygnować musi z długich 
rpjsów i ograniczyć się wyłącznie 
do obreny  własnych baz rro isk  ch.

-0 :0 -

Polski teatr żołnierski w Pa yżu
Dz'ęki z a n e g o m  kilku ruchli

wych artystów dramatycznych i mb- 
zyków polskich ze znanym  kom 
pozytorem lekkich piosenek Kazi 
mierzem O berieldem  na czfeie, po 
wstał pierwszy żołniersKi tea tr  poi 
ski w Paryżu.

Inauguracja odbvła się w sali 
przy „rue des  Epinettes*.

Po „marszu armji poi ikiei we 
Francji*, który odegrała orkiestra, 
nastąpiły produkcje artystyczne 
Mi szany ich program  podzielony 
na część polską i f ancuską, opra- 
covany  był ze zrozumieme .1 wra
zi wości P, ryza zdobęł sobie tez 
nie. ospolity sukces.

Wśród wykonawców wybiła się 
na plan pierwszy doskonała nasze 
recyta orka i śpiewaczka Tola Ko- 
rianówna, która w uoiegłym sezo
nie przypomniawszy się w małym 

q ji pro q u o “ publiczności war- 
s-awsk'ej, powróciła na stałe do 
ulubionego Paryża, gdzie p .shde 
iijŻ w y r o b i o n a  p r z y c  r  * r t v s t v c r n J .

ma pod eskortą niemieckich żoł
nierzy do baraków na Grabówku. 
Po kilku dniach załadowano ich do 
wagonów bydlęcych i skierowano 
wgłąb kraju.

Po Orłowie przyszła kolej na 
na wzgórze Focha Kamienną Gó
rę, Świętojańską, 10 Lutego

Tempo eksnrsji złagodzono. 
Dawano więcej czasu. Z ana na 
ulicach ukazywał się nawet sam o
chód z megafonem i speaker w 
języku pols lim  obwieszczał, akie 
tereny mają być ewakuowane.

Po Orłowie w Gdyni zaczęła 
się wędrówka za tory. Komisarjaty 
policji, w których każdy obywatel 
Po'ak płci męskiej musiał rejest
rować się codzień, zaczęły oblegać 
tłumy mieszkańców. C ,  co zrezyg
nowali ze swego dobytku, zaczęli 
się starać o przepustki na wyiazr; 
;nni o zezwolenie na przeprowadz
kę

Fury, furg ny, wozy i wózki, 
naładowane rzeczami, pościelą, ca
łym dobytkiem zaczęły ciągnąć za 
tory na Leśną, Kwidzyńska, Śląs
ką, Nowogrodzką. Eksmisja nie 
ob ęła jeszcze tych terenów. Da
remny trud. Po tygodniu 1 tam roz
wieszono plakaty, iż wszyscy oby 
watele narodowości polskiej muszą 
lezwzględnie opuścić teren mias

ta Gotenhaven i przenieść się do

T. Kurianówna w ykonah  z niez
równanym wdziękiem i czarującą 
subtelnością, owymi nieodłącznymi 
właściwość ami sweyo cudow nego 
talentu — szereg p “śni polsKich 
ludowych, wzbudzając n iep o h am o 
wane zachwyty Francuzów i t łu 
mów Dolskich żołnierzy, obecnych 
na przedstawieniu.

Drug? atrakcją wieczoru, nie
mniej wvbitną by'a J a n in a  B och- 
wiczówna. Z nana ze swoich wy 
stępów w o p e re r te  warszawskiej i 
w Teatrze Letnim, urodź wa artyst
ka odśpiewała kilka pieśni B g u 
sła w s k  ego i O berfelda  z tak m 
sm akiem  i kuhurą  wokalną, że 
zmuszono ją wielokrotnie do biso
wania.

W części francuskiej z w tó ‘ ły 
na siebie uw agę pięś' a rk ip .  Ger- 
m alne Duclos Tcatiu „Porte St. 
M rtirirt i miss Francji 1^38 r. p. 
A bce D eneige, wreszcie, tancerka 
paryska p T e re s a  Guły don.

ff x f

gubernii(!?j Kielau (dawnej Chylo- 
nii). Niewielu przypuszczalnie sko
rzystało z tej okazji.

Długie pociągi po 50 wagonów 
ę8 koni lub 40 ludzi), naładov.a 
nych po brzegi ludźmi — odcho
dziły co dzień. Gdynia pustoszała.

X.

A k tu a ln a  n o w o ś ć !

Ogromnem ułatwieniem starań o 
litewskie paszporty jest znajo

mość broszury 

Mg. w . Rudzińskiego p. t.

dzięki której 3 -twe jest  zrozumie
nie ustroju państwa, praw i obo
wiązków obywateli i innych kwestji,  
które znać winien k ażdy  m ieszka
niec Litwy, a w szczególnośc i  W il

na i okręgu wileńskiego,

32 strony. C en a  53 cl.
Skład główny: Lokal administracji 

’ „Kurjera Wileńskiego"
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Z Sali koncertowej

1 lonil pli®
;i dyr. 3. S?aiioiim wis®

Niedzielny koncert symfonicz
ny był pierwszym z cyklu, który 
ostatn o zapoczątkował Zarząd Miej
ski. Podkreślał śmy z tego miejsca 
doniosłość tej inicjatywy, ważnej 
dla kultury muzycznej miasta. O- 
b t c n e  po pierwszym koncercie 
tym więcej poprzeć należy całą 
aKCję, źe poziom koncertu stał na 
b. wysokim poziomie do czego 
przyczynili się wszyscy: dyrygent, 
solista, o rk es tra  i licznie zgroma
dzona, inteligentnie reagująca pu
bliczność.

Cg

R ys. J . M aśllń sk i

S Z P I N A L S K I  — D V A R I O N A S

Dyrygował k o ice i tem  p. B o le
sław  D v arlo n as  Kapelmistrz ten 
kształcił się w Niemczech u zna
kom tego d>regenta Hermana Aben- 
diotha. Nauka nie poszła na mar
ne. Młody muzyk okazał się d o s 
konałym 'dyrygentem , o dużym 
temperamencie i wielkiej wraUi 
wcści o kiestralnej. Wybitna - mu
zykalność oraz duża umiejętność 
int: .etacji (p. Dvarionas jest 
jednocześnie pianistą) są podziwu 
godne. Technika dyrygencka stoi 
u p. Dvanora9a wysoko, (z-pewną 
tendencją nadużywania lewej ręki) 
i pozwala mu równie na pieczoło- 
wue wymuskanie każdego piana, 
jak i na wydobycie potrzebnego 
fortu. Orkiestra wie czego chce 
dyrygent, ren zaś rozumie czego 
może. wymagać tak od zespołu jak 
od poszczególnego muzyka. Sztu
ka p. Dvarionasa pomada v'ysoką, 
europejską klasę. P'ęKny talent te
go muzyka znajdzie w wileń
skich koncertach symfonicznych 
sposobność do dalszego doskona
lenia. Podkreślić też trzeba dużą 
suotelność w trudnym akompania
mencie do koncertu d dur Haydna.

S tan is ław  Szpinalsk i posiada 
niezwykłe wręcz fenome nahie zdol 
ności odtwórcze w zakresie muzy
ki klasycznej. Perlistość techniki 
palcowej, żelazny rytm i lekkość 
uderzenia składają się na to, coby 
można nazwać objektywizacją dźwię 
ku. Traci brzez to dźwięk przypad
kowe zabarwienie subjektywne, za
leżne od takiego czy innego na
stroju wykonawcy. Szpinalski od 
cina się niejako od przypadko
wych okoliczności i swobodnie 
realizuje wyłącznie muzyczne war
tości, Oczywiście, że ten sposób  
odtworczości wymaga dużej indy
widualności artystycznej i pierwszo 
rzędnej techniki.

Niemałą zasługę w sukcesie 
niedzielnego koncertu przypisać 
należy wileńskiej orkiestrze symfo
nicznej. Mimo dużych zmian i 
strat jakie poniosła w ciągu wy 
padków ub. jesieni osiągnęła już 
na pierwszym koncercie *— pomi
mo pewnycn mankamentów w drze
wie (fagot!)— wysoki poziom. P o 
wodem tego jest w pierwszym 
rzędzie duze poczucie odDOwir. 
dzialności, do jakiego poczuwa się 
obecnie każdy muzyk w orkiestrze. 
Wśród licznych znajomych brakło 
tylko niestrudzonej sobstki p. Wan 
uy Ledochowskiej, która niestety 
jest poważnie chora i brać udziału 
w koncercie nie mogła.

Program obejmował dzieła róż 
nych epok. Koncert d dur Haydna, 
arcydzieło literatu.y fortenianowej 
XVIII w., wspaniałą uwerturę Beet 
novena do tiageuii Goethego Eg- 
mont, symfonię Dvorzaka „Z nowe- 
flo świata" oraa poemat M, Cziur

Rozpoczęty dziś cykl artykułów  
jest streszczeniem  niezmiernie cieka
w ych  wspomnień z rozmów dr. Her
mana Rauschninga, b.prez. Senatu Gdań 
skiego, przeprowadzonych na schyłku  
jego gdańskiej karjery, w r. i934  
z kanclerzem Hitlarem. Autor obec
nie wydaje książkę p.t. Hitler m’a 
dit", która znalazła szeroki oddźwięk  
na łamach prasy światuwej. Red.

I.

„Arkany polityki zewnętrzne' 
lll-ej Rzeszy otworzyły się przede- 
m ną dopiero w początkach roku 
1934 go. Kanclerz wrócił dopiero 
do Berlina po pobycie zimowym w 
Berchtesgaden. Nie miałem jeszcze 
sposobności zdać m u spiawozda- 
nia z m ego  widzenia się z Mar
sza łkom  Piłsudskim (autor pełnił 
wówczas ważne funkcje w Gdań 
sku, przypisek tłumacza). Kanclerz 
przyjął mię z wielką serdecznością 
i dziękował mi „za to co zrobiłem 
w interes e lll-ej Rzeszy".

Pozwolił mi mówić, zadawalając 
się pytaniem rzucanem od cz3su 
do czasu. Zawarcie paktu  niemiec
ko-polskiego pom im o krytyki ze 
sfer mOszczańsKo * nacjonalistycz
nych i militarnych, polepszała 
znacznie sytuację Niemiec. T ra k ta t  
te n  m ógł być d la  N iem iec p o 
czą tk iem  w ie lk ie j  po li ty k i  fede
racy jne j ,  k tó ra  by położyła  k res  
Izolacji III-ej Rzeszy.

Tymczasem już odrazu w p< 
czątkarh zaczęły kursować pogłoski 
że inicjatywa ta jes t  chwilową i że 
skończy się en a  w tym dniu, kiedy 
Niemcy będą mogły zdobyć na 
nowo zab rane  terytor a bez obawy 
interwencji na Zachodnie.

Interpretacja ta jednak  m cg 'a  
równie debrze  służyć dla uspoko
jenia ‘własnej partii, jak  i rep re
zentować istotną myś! Fuhrera.

Ze swojej s trony wie
rzyłem, że byłoby rzeczą moz iwą 
na donic Kanciarza do  up raw ian ia  
po li tyk i rozsądne*  p e n e t r a c j i  eko  
ro in ic z n e j  1 p o l i ty czn e j  w Europie 
Środkowej, której p.erwsze objawy 
widziałem w pątrcie polsko-nie
mieckim.

„Zadaniem moim będzie 
przeszkodzić koalicji ang eisku - 
francuskiej"...

Na wstępie moich wyjaśnień 
do paktu  po lsk o -n iem ieck ieg o  
Kancierz rzuci mi pytanie...

„Czy Pciska pozostanie neutral
ną w wypadku zwrócenia się na 
szego przeciwko mocarstwom z a 
chodnim?"

Odpowiedziałem z pew nem  w a
haniem , że postępow anie  Polski 
będzie uzależnione zapewne od 
wspólnoty interesów i współpracy 
p )litycznej pomiędzy Berlinem i 
Warszawą.

Zapewr iem również Kanclerza, 
że minęliśmy zaledwie Okres kry 
tyczny, w którym uniknęliśmy  
w o jn y  prewencyjnej, że  sytuacja

o b e c n a  m usi u lec  k o n so l id ac j i
i że w tych warunkach jest rzeczą 
niemożliwą dać niezwłoczną odpo 
wiedź na jego py‘a r ie .  Uważałem 
jednak za możliwe dodać, że przy 
najmniej w otoczeniu Marszalka 
liczy się raczej na rewindykacje na 
Wschodzie i Pó nocnym-Wschodzie, 
niż na Zachodzie.

Kanclerz przerwał mi nagle 
„Naturalnie, ja wolałbym robić 
moją politykę wschodnią z Polska, 
niż przeciwko Pc^sce".

Zapytał mię później, czy Pol
sko zgodziłaby się wymienić pew- 
" e  te rytoria z Niemcami. O d p o 
w iedzia łem , że  z p o d o b n y m i re  
w indykac jam i n ie  m oże  być n a
w e t  m ow y o  ro z p o czę c iu  now ej 
po li tyk i  po lsk ie j.

.W alka przeciwko Wersalowi, 
odpowiedział Hitler, jest tylko środ
kiem, ale nie jest celem mojej 
polityki. P an  sądz i słusznie, m yś
ląc że s ta re  g ra n ic e  Rzeszy nie 
in te re su ją  m n ie  wcale. W sk rze
szenie Niem iec p rz ed w o jen n y c h  
nie by łoby  zad an iem  dos ta tecz  
nym , aż eb y  u sp raw ied liw ić  naszą  
r tw o lu c ję " .

— Czy zamierza Pan sprzym ie
rzyć s ę z Polską, ażeby atakować 
Rosję, zapytałem,

— Możliwe. Rosja Sowiecka s ta 
nowi jednak  zbyt wielką zdobycz 
do potknięcia. Nie tędy wiedzie 
droga do  ofenzywy!

— Czy m a Pan szczere in ten
cję r o z p o c z n ą  ofenzywy przeciw
ko Zachodowi?

Kancierz Hitler, który chodził 
po pokoju, zatrzymał się nagłe 
prze dem n ą .

— W rakim razie pocóż się 
zbroi my?...— rzucił.

Pozwoliłem sobie zauważyć, że 
wówczas utworzy się napew.io ko
alicja, któiej Niemcy nie będą 
rrogły stawić oporu.

'ionisa „W lesie“. Symfonia Dvo- 
rzaka powstała na tle przeżyć 
kompozytora w czasie jego pobytu 
w Ameryce Pórnocnej. Motywy tej 
symfonii oparte są na tematach lu
dowych Indian amerykańskich 
Symfonia ta lo nieiako list twór
czy do swych przyjaciół w kraju.

Poem at symfonicznego litew
skiego kompozytora M iko łaja  Czlur- 
l io n isa  był pracą dyplomową tego 
artysty. Cziurlioms był uczniem Zyg 
munta Noskowskiego w Konser
watorium Warszawskim. Poemat 
„W lesie* nosi wiele cech charak 
teryslycznych dla Noskowskiego 
szczególnie w zakresie instrumen- 
tacji (użycie drzewa i blachy).

Szpinalski odegrał na bis prze
śliczny gawot nieznanego autora 
18 w. oraz sonaty Piotra Albeniza 
świetnego pianisty hiszpańskiego 
(1795 f  1855) (którego nie n a 
leży mieszać z Don lsaakiem Al- 
benizem autorem popularnych i 
znanych utwoiów fortepianowych).

Na zakończenie pytanie pod 
adresem administracji koncertów: 
wyznaczony dla redakcji „K ur|eia“ 
bilet w II rzędzie krzeszło 16-te 
został sprzedany. Sprawozda vcę 
wyproszono z krzesła, co nie na
leży do rzeczy miłych, Czy nie 
można temu w przyszłości zara
dzić? St.

B B S

— „Będzie to moim najważniej 
szym zadaniem , powiedział kanc
lerz, przeszkodzić powstaniu tej 
koalicji i p o su w ać  się tak , ażebv  
n ik t  n ie  był w s tan ie  p rz e szk o  
dzić n aszem u  po su w an iu  się. 
J  .k to os 'agnę ,  jeszcze dziś nie 
wiem? O siągnę to jednak. Pew
ność w s tosunku do tego daje 
mi niezdecydowanie Anglii i walki 
wewnętrzne we Francji".

.A n g l ia  nie w eźm ie  u d z ia łu  
w w ojn ie" .. .

J a k  m agiem  to stwierdzić nie
co później, nic nie mogło przeko
nać kanclerza, że jest inaczej 
Sądził on , ze A nglia je s t  a b s o 
lu tn ie  n iezd o ln a  d o  w ojny , a 
F ranc ja ,  p o m im o  sw o je j  d o s k o 
nałej a rm ii ,  jest pożerana walka 
m ! we wnętrznymi, które zawsze 
będzie można zużytkować.

Nie zostałem przekonany Czy 
jesteśmy tak absolutnie pewni, że 
Ang ia i Francja są niezdolne do 
oporu? Omyłka w myśleniu mogła 
spowodować przykre niespodzianki.

Kanclerz u ś n re rh n ą ł  sie po 
gard iwie. P o w tó rzy ł  mi, że  nie 
w idzi ża d t  ej m ożliw ośc i ,  a żeb y  
Anglia m o g 'a  uczes tn iczy ć  w 
w o jn ie  p rz ec iw k o  Rzeszy.

Angiii potrzebne są silne Niem
cy, oświadczył. Angl a i Francja 
nie będą nigdy Drowadz ły wspól
nie wojny przeciwko nam.

— „Czy myśli P an  o przejściu 
przez linię Maginota, zapytałem, 
czy też myśli Pan o przejściu 
przez Holandię i Belgię? Jeżeli 
Pan zaakceptuje ten  drugi plan, 
znajdzie Pan Anglię walczącą przy 
boku Francji.

— „Nie będę przechodził ani 
linii Maginota, ani terytorium Bel 
gii, oświadczył. Będę tak  m anew 
rował, ażeby wywab'c Francuzów 
z linii Maginota bez straty jednego  
żołnierza".

D o m  R a n k o w y  M. B R A U N
J  a n k

Kaunas, LalSVttS al. 57. Tel. 26-775, 26-875, 26-975.
KUPUJE I SPRZEDAJE WALUTY, CZEKI i NOTY oraz PAPIERY 

WARTOŚCIOWE PO  KURSIE DNIA.
ZAł ATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE.

Prof. dr. Michał Birżyszka rektor
Uniwersytetu Wileńskiego

Aktem Prezyde.ita Republiki jako rek
tor Uniwersytetu Wileńskiego zatwierdzo
ny został prof. dr. Michał Birżyszka, zaś 
jako prorektor prof. Piotr Szalczius.

Prof Michał b . .ż iszka  urodził się 
29 lipcu 1882 r. w gm. Wielksznie pow. 
MoZejskiego. W 1901 r. ukończył gimna
zjum Szawelskie i wstąpi! na wydział  
prawny Uniwersytetu M oskiewskiego,  któ
ry ukończył w 1907 r. Podczas pobytu w 
ostatniej klasie gimnazjum szawelskiego  
zostai usunięty z gimnaijum za zorgam  
zowanie tajnego wieczorka w celu p o 
mocy w} pędzonym z uniwersytetu Piotro- 
gradzkiego studentom —Litwinom; później  
! -d.iak, j i ko dobry uczeń, został przyjęty  
z powrotem. Po przyjeździe nia stuaia do 
Moskwy, wstąpił p_ T-wa Studentów, w 
którym był  później pewien czas wicepre
zesem. Za udział w tajnym towarzystwie  
studentów — Litwinów w  Moskwie, został  
w ysiedlony na 2 lata do Syberii Zachod
niej.

W 1905 i Michał B.rźlszka brał udział 
w  Wielkim Sejmie Wileńskim Później,  
w 1915 r. został mianowany dyrektorem  
gimnazjum litewskiego w Wilnie. Na tym 
stanowisku przebył do 1922 r. t zn. do 
wysiedlenia,  którego doczekał za » alkę 
w ob-onie  interesów litewskie!]. Został 
wtedy mianowany dyrektorem gimnazjum  
.At.śra* w Kownie

Gdy powstały Wyższe Kursy, Michał 
BirźiŚka został zaproszony do w yg łasza
nia odczytów na tych kursach. 16 lutego  
1922 r. został mianowany profesorem  
zwyczajnym Uniwersytetu Litewskiego  
(K< tedra literatury litewskiej i naroi w 
pokrewnych). Od 6 maja 1922 r. do 1 
września 1925 r. był dziekanem wydziału  
humanistycznego, zaś od tegoż rokt. Jo 
1 września 1926 r. — proreKtorem Uni
wersytetu. Ostatnio znowu był dziekanem  
w y d f .  Humanistycznego.

IA ROOZI Ck

»»
Ilustrowany tygodnik polski 

jedyny w  Litwie
Kaunas. Ożeśkienfes g-re 12
Prenum erata roczna 6  It, p ó ł
roczna 3 r., kwartalna 1 I. 50 ct., 
nr pojedynczy 25 c t  Do n a 
bycia we ws_ystkich kioskach

- n f m M i w m m u n u w w w i w

W 1925 r. Michał Birźiśka, jako jeden 
z założycieli  Związku W yzwolen ia  Wilna 
został wybrany na prezesa Komitetu 
Centralnego, zaś w  1930 r. na członka 
honorowego Z w iązki.  Prut. Birź.śki jeź
dzi! w  sprawach Związku Wyzwolenia  
Wilna zagranicę i wiele  w kwestii  w i leń 
skiej napisał.

Za zasługi dla nauKi, Uuiw ersytet W. 
W. nadał prof. Michałowi Birfiśce stopień  
doktora honoris causa. Stopień doktora 
causa nadał prof. Michałowi Birźiśce rów
nież uniwersytet Łotewski.

Nie licząc artykułów naukowych i 
publicystycznych, prof. M ch B rżiśka na
pisał kilka książek, w których rozważane  
są sprawy literackie.

Prorektar 
prof. Piotr SzaJczms

Prorektor prol. Dr. Piotr Śalćius 
urodził się dnia 25 stycznia 18 13 r. we 
wsi C u diśk i  gin. Prienai, pow. Marjam- 
polskiego. Po ukończetLu w 1913 r. gi n- 
nazjum marjampolskiego wstąpił na Wy
dział Prawny uniwersytetu moskiewskie
go, który ukończył w 1918 roku. Pozatym  
w 1917 iosu  ukończył Wyższe Kursa Spół
dzielczości.  Dla z d o b y c a  praktyki sp ó ł 
dzielczej wstąpił w 1918 r. do M oskiew
skiego Związku Spółdzielczoścj Kredyto
wej. Będąc w gimnazjum i uniwersytecie  
brał czynny udział w litewskich organi
zacjach uczniowskich. W 1918 r. po o w 
ińcie do Litwy opracowywał materiały 
do organizacji spółdzielni oraz literaturę 
spółdzielczą, którą później wydawał.  W 
1919 r. rozpoczął pracę w Departamencie  
Spółdzielczości,  którego Dyrektorem był  
do 1920 r. Później organiz wał Związek  
Litewskich Spółek Spółdzie lczych i Bank 
Spółdzielczy.

Na stanowisku prezesa pierwszego  
zarządu był do 1926 . W 1919 r. założył  
pismo spółdzie lcze  .Talka", którego re

aktorem pozostaje po dzień dzi'. ‘ejszy.  
W 1922 r zaproszony został do wykła
dania ekonomii politycznej na wydziale  
prawnym, zaś od 1929 r. również kursu 
spółdzielczości.  W 1930 r. mianowany  
został profesorem zwyczajnym . Ostatnio  
prof. P ;otr Salćius był sekretarzem Wy
działu Prawnego. Prof. Piotr Śalćius na
pisał kilka dzieł naukowych z zakresu 
ekonomii i czynnie współpracował w pra
sie periodycznej,  pisując głównie  na te
maty ekonomiczne (N)

List z Paryża.
Młoda dziennikarka, k tora do 

staia się w 1 slopadzie do Paryża pi
sze do  swojej rodziny w Wilnie, 
co n rs tępu je :

.Przeniosłam  się z ministerstwa do 
Polskiego Kumiretu Centralnego Pomocy  
Ofiarom Wojny. Mam masę pracy, ale za 
to jakie  ciekawa! Wszystkie sprawy zw ią
zane z uchodźctwem, sprawozdania propa
ganda w pismach zagranicznych całego  
świata, artykuły —  w szystko  to przecho
dzi przez moje ręce, lub jest  dziełem m o
ich rąk. Wczoraj naprzykład redagowałam  
notatkę w takiej sprawie: jedno z miast
francuskich pragnie zaadoptować dwoje  
dzieci polskich, przeznaczają im willę  w 
ogrodzie i cale miasto chce się nimi op ie
kować wyobiażam sobie, co to będzie! 
Zwrócił się  do nas Algier Pragnie przy
jąć 500 uchodźców polskich, obiecuje d ić  
im mieszkanie i utrzymanie, nie może je
dynie opłacić ich podróży.

Pewna zamożna pani, z zawodu peda
gog ,  która prowadziła w  Paryżu szkołę  
dla dzieci, w  czasie wojny hiszpańskiej 
powiedziała: .W yciągnijcie mi tylko z
Hiszpanii dużo dzieci,  a ja się  mmi zao
piekuję." I przez całą wojnę hiszpańską 
dzieci te mieszkały, jadły i uczy ły  w  
szkole tej pani. Teraz, kiedy tamte dzieci 
już pojechały do domu, zwróciła się do 
nas ta pani: „Przyślijcie mi teraz dużo
dzieci polskich..." Serca nam okazują bar
dzo dużo . .  Jakaś Francuzka spyta ła  mnie  
w metro, czy liąam z :zego żyć  i czy 
mam jakąś piacę. Także Indie chcą przy
słać do Polski pieniądze, sam Ghandi 
tern się przejął. .A le  tylko na jedzenie" 
— zaznaczają deklarując pewną kwotę, m ó
wimy im, że tam potrzeba również ciep
łych  rzeczy. „E nie, chłód łatwiej znieść, 
niż głód" —  odpowiadają Indusi,  którzy  
pewno jeszcze n igdy  w życiu nie zmarzli.

Najegzotyczniejsze kraje zwracają się  
do nas. ludzie czarni, żółci i brunatni 
śpieszą z pomocą."

Dscy z zagranicy chodzą roz
maicie. List np. pisany z Francji, 
wysłany z front J dn. 28.Xll d o 
szedł do W.Ina 22.1. Poczta lotni
cza chodzi szybciej. List z Londy
nu wysłany 11.1 przyszedł 17.1, List 
z Grecji, wys’any z Aten dn. 30. 
XII przyszedł dn  22.l.b.r. (r).

Z ij t ia  Litwinów na obciyżme
Elta donosi.
Organizacje narodowe Litwinów v, 

Łotwie ykazują coraz żyw szą  działalność.  
Ostatnio odbyło  się w  Rydze posiedzenie  
zarządu centralnego związku Litw.nów w 
Łotwie, w którym wzięli udział również 
przedstaw1 ciele innych organi acyj. Zwią
zek Litwinów w ło t w i e  jest centralą 
w szystk ich  organizacyj litewskich '< ma 
na celu połączenie w szystk ich  przebywa
jących w Łotwie Litwinow i ich zrzeszeń  
oraz wzmacnianie i budzenie świadomości  
narodowej, państwowej i społecznej,  po
lepszanie ich warunków materialnych, so 
cjalnych i kultura'nych, jak również obro
nę wszystkich sp r .w  i praw tamtejszej 
kolonii  litewskiej. Ostatnia konferencja te 
g o  związku odbyła się  w  lipcu 1938 r. 
nzy  udziale prawie wszystkich organiza

cji l itewskich W zw iązk i ze  zbliżającym  
się  świętem niepodległości Litwy, zwią
zek Litwinów w  Łot ie organizuje szereg 
uroczystych odchodów w  Rydze i na pro
wincji. W Rydze uroczysty obchód odbę
dzie się 16 lutego w sali konserwatorium  
Po obchodzie odbędzie  s ię  koncert. W 
dniu 16 lutego organizuje również z oka
zji święt;. n iepodległości L itwy uroczysty  
koncert Towarzystwo Przyjaźni Łotewsko-  
Liti wskiej.

Związek Litwinów w Jełgawie posta
now ił  powołać na now o do życia chór 
litewski, który był tam czynny przez kil
ka lat. W miejscowości tej utworzony zo
stał litewski oddział harcerzy morskich,  
oraz grupy litewskich harcerek.

Napływające ze St. Zjednoczonych wia
domości o życiu tamtejszej kolonii  l itew
skiej świadczą, iż życie organizacyjne co
raz więcej s ię  rozwija. W miejscowości  
Sorantnn, od trzech lat istnieje Związek 
Towarzystw Litewskich, do któ iego  należy  
16 organizacyj. Na ostatni n posiedzeniu  
tego związku postanowiono szczególnie  
uroczyście obchodzić święto n iepodległoś
ci Litwy, oraz omawiano sposób , w  jaki 
można byłoby najwięcej zebrać ofiar na 
pomoc ludności Wilna. 7 szeregu miejs
cowości  dochudzą wiadomości o wciąż 
przeprowadzanych zbiórkach na -zecz po
mocy ludności W ilenszczyzny. Szereg to- 
wa zystw organizuje uroczyste  obchody  
w związku z odzyskaniem Wilna, podczas 
których dokonywane są zbiórki pieniężne  
na pom oc dla odzyskanego kraju. W szyst
kie towarzystwa i związki p r z y g o to w u j  
uroczysty obchód święta niejiodległości

W sprawie zarobków roootoifzycb 
w  Wilnie

W prasie ukazała się wiadomość, że 
M-stwo Spraw Wewti. ustanowiło mini
malny zarobek dla robotników w Kownie  
i Wilnie: dla m ężczyzn lt 6, dla kobiet  
lt 5 i niepełnoletnich lt 4 dziernie, zaś 
we wszystkich innych miejscowościach — 
dl mężczyzn lt 5, dla kobiet lt  4 i dla 
i dla niepełnoletnich lt  3 dziennie.

Dep. Pracy i Opieki Spoiecznej ko
munikuje, że wiadomość ta nieodpowiada  
rzeczyw!stoścŁ Zarząd Głów ny ubezpie
czeń społecznych ustanowił,  zaś Minister  
Spraw Wewnętrz. zatwierdził  minimum 
zarobkowe zwykłych robotników, kobiet 
i m ężczyzn, według którtgo to minimum 
pobiera się  podaten ubezpieczeniowy prze
widziany w art. 71, ustawy o ubezpiecze
niach od n ieszczęś liw ych wypadków i 
obliczany według p. 3, art. 42. roczny  
zarobek dla wyp mania zanomóg; nie są 
to iednak normy faktycznie p łaconego wy  
nagrodzenia (N9
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l presy litewsKfej
Robotnicy litewscy odły- 
wiają się lepiej niż w N.tm- 
czech i Rrsjl SoiAicctiei

,L ie tuvos Aidas" z da. 23.1. b. r. 
(Ali 36 [5245]) przytacza z „Lietu 
vos Źinios“ ciekawy ustęp dotyczą
cy kwestji robotniczej. Między in 
nymi jest mowa o odżywianiu się 
robotników w Litwie.

„Są kraje w których t arunki od
żywiania się  są p< óobne do naszych,  
lecz wiele  jest  także takich, gdzie  ro
botnicy  miejscy odżywiają się  goizej,  
niż  u nas. Do liczby tych zaliczamy  
państwa Bałkańskie, Itr hę, Hiszpanię,  
Węgry, Niemcy, Z .S ,  S. R. i wiele  
pańsr.z zamorskich. W Niemczech ro
botn icy  otrzymują i iększe wynagro
dzenie,  niż u nas, lecz tam artykuły  
sp o ży w cze  są znacznie droższe i tal 
trudno je otizymać, że utrzymanie  
TODOtpika pozostawia wiele  do życze
nia. Jeżeli robotnik w  Niem-zech  
otrzymuje tyle marel- ile nasz litów  
więc artykuły żyw nościow e są droż
sze  niż  u nas, biorąc za podstawę  
relację lit =  marce. Albo na przykład 
Związek Sowiecki robotnikom dniów
kowym płaci w rublach ty le  samo, 
a nawet zięcej, niż u nas, za artyku
ł y  zaś żywnościowe musza robotnicy  
płacić 5 — 6 razy drożej. Oto ub.egle- 
go  lata w Moskwie należało płacić 
za kilogram mięsa 17 —  19 rubli, za 
masło — 22 rubli, za 1 litr mleka 
1 rubel 80 kop. i tak dalej. Zrozu 
imiałą więc  jest rzeczą, że wobec ta
kich zarobków i takich cen na pro
dukty, robotnicy m e mogą tak się  
żyw ić ,  jak żyw ią  się  oni u nas*.

„XX Amżius” (A° 18 z dn. 23 I. 
i. b.) w jed n y m  z artykułów, Który 
je s t  zbiorczy rozmaitych, niepowią 
zan y ch  z sobą t tm a tó w  i w iado
m o śc i  p i s z e

,...W Wilnie zimno. Termome.r 
niże, 30°. Jak w iększość  urzędników 
siedzimy w pokoju w płaszczach i 
dzwonim y zębami. Zmarznięte palce 
ledwo mogą poruszać piórem. Drz? 
w o drogie, jak cukier, i t iudno je 
dostać. Wogole, w Wilnie mieszkania 
zimne i złe. Rzecz rzadka, żeby utrzy
mać dobrze ciepło w mieszkaniu.

Skarżymy się gospodar owi m ie 
szkania. N it  zły to człowiek. Nieaa  
łeko Szaków- w Prenach jego brat ma 
•rynnę browary, kiórych przetwory  
mieliśmy okazie próbować za ostat
nie grosze. P iec  ten nienasycony.  
Pokój jak salon, ale w przeciągu tej 
zimy to nie pomaga.

—  Nic nie zrobisz —  wreszcie po
wiada guspodaiz .  — U mnie miuiste? 
Beck, kiedy jako D u ł k o w m k  mieszkał  
w Wilnie, orzebył kilka miesięcy  
i w y ży ł .  Wyżyjecie  i w y . . .“.

„Polskość wyblakła"
W „Reportażu z prowincji" ko

respondent „Lietuvos Aidas* (z dn. 
£2.1. b. r. Ae 35 15244]) pod tytuli
kiem: „Polskość wyblakła" [ isze:

. . . .G dy ź j l iśm y  w  czasach spokoj- 
n ycn ,  wów czas P«lacy na prowin-ii  
f e p ie j  powiedzieć  spolszczeni)  byli  
pełni rozmaitych żądań. I szkoły  (cha 
t  dzieci!) stały się im potrzebne, 1 
organizacje, t rozmaite swobody.. .  
Zwłaszcza ich apety ty  zwiększy ły  się 
po wypadkach marcowych w 193® r.
Teraz z powodu .niewiadomych"  
przyczyn spolszczeni zrobili s ię  cał- 
[iem innymi. Ich głosu wcale się nie 

s ły . z y .  Wiadomo nie m ówim y o Kra
ju W.leńskim, gdzie  są rozmaici. Nasi 
Polacy, którzy mają okazję obserwo
wać całość położenia, stali się  c ichy
mi, potulnymi, a «ama polskość  cał
kowicie  wyblakła...”.

Poray.

Zakłady Graficzne

>ZNICZ<
W ilno, uL Bisk. Bamdursklego 4.

T elefon  3-40.

D zieła książkow e, dru
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych,s« norzą- 
dow ych , zakiadow  nau
kow ych. Bilety wizyto
w e, orosj ekty, zapro
szen ia , a fisze  i w szel
k iego  rodzaju roboty 
w z  ikresle drukarstwa

w y k o n y w a  

PUNKTUAI NIE —  TANIO —  SOLIDNIE

S r a  B o w A - s tN a m — O tia ia
oak się dowiadujemy, samorząd pow. 

V*ow -święciańskiego rozpoczyna ui dowę  
*°s z funduszu rnoót publicznych. Szosa  

Przebiegać będzie przez Koltyniany i Łyn-
* w .a n y  d o  b y łe j  l in ii  a d in in lś& a ty jn e j
"Kiit-j więcej 18— 20 kin). Od linii adipi- 

-■ ttracyinej do Uciany szosę  będzie budo- 
*ł samo-zad pow. i ciańskiego Po  zbu- 
“Vaniu tej sz o sy  również północna część  

ju w ileńskiego zostanie włączona do 
^Poinej sieci szos w Litwie. W północnej  

“<>ci kraju wileńskiego, która przypadła  
rzecz Litwy, szos ccłkiem nie ma. (N)

Mrozy wyrządziły szketfy w sadech
Według opinii miarodajnych kół 

rolniczych mrozy styczniowe wy
rządziły szereg szkód w sadach i 
szkółkach owocowych na terenie 
całego okręgu wileńskiego. Szcze
gólnie powtórna fala mrozów w dniu 
15 stycznia, gdy różnica tempera
tury w ciągu jednego dnia wynosiła 
rzadko notowany skok o 25 st( pni, 
dała się we znaki sadom owocowym 
w Wilnie i okręgu.

W niektórych miejscowościach 
zmarzło blisko 50 proc. delikatniej
szych jabłoni. Fala mrozu była tak 
gwałtowna, że niektóre drzewa po 
pękały od zimna. Zasłony ze słomy 
niewitle pomagały, w każdym razie 
zabezpieczyły niektóre delikatniej
sze gatunki grusz i jabłoni. Naj

bardziej 0Daw:ają się o los wiśni 
i czereśni.

W okopowych i zbożach ozi
mych mióz n e  wyrządził prawie 
żadnych szkód ze względu na bo
gatą pokrywę śnieżną, szczególnie 
między pierwszą a diugą faią Zim
nego powietrza. Jedynie wśród nie 
których drugorocznych roślin dają 
się zauważyć pewne oznaki zmarz
nięcia, lecz są one tak nieznaczne, 
że nie wDłynie to na obfitość zbio
rów, które zapowiadają się bardzo 
dobrze.

Również w inspektach mróz po 
czynił pewne szkody, gdyż nie 
można było niemal ogrzać z pow o
du braku opalu i utrzymać ciągle 
jednakowej temperatury. (z)

Do wiadomość rodzin jeńców 
znejdujących się w Niemczech

Min. Spraw Zagranicznych i Urząd 
Pełnomocnika Rządu podtją  do wia
domości rodzin jeńców znajdują
cych s.ę w Niemczech, że większość 
podanych przez te rodziny adresów 
jeńców napisana jest bardzo niewy-

rażire. Dla uniknięcia nieporozu
mień, rodziny jeńców proszone są 
o .dołączenia do podań oryginałów 
adiesów otrzymanych w drodze ko 
respondenep.

(L)

W pile nptiili gimiw i
„L. Żinios* pisze: „Kwestie pry

watne gimnazjów nie zos ały jesz
cze ostatecznie rozstrzygnięte, gdyż 
nie wszystkie jeszcze gimnazja ure
gulowały sprawę dyrektorów. Nie
które z tych gimnazjów mają jak 
widać również specjalne cele: przed
stawiają one takich kandydatów, 
którzy nie posiadają potrzebnych 
kwalifikacji i przez to samo chcą 
stworzyć warunki dla zamknięcia

tych gimnazjów przez Min, Oświaty.
Niektóre szkoły wyznaniowe jak 

słychać szukają dyrektorów profor- 
ma jak np. gimnazjum Jezuitów', 
które zaproś ło na dyrektora księ
dza Viskonta. Ks. Viskont nie po 
siada w tej dziedzinie źadr^go  do 
świadczenia ' może być tylko dy
rektorem z imienia, podczas gdy 
dyrektorem faktycznym byłaby ja 
kaś osoba zaufana”.

Remont sisrych szos i bodowa nowych
W odzyskanym kraju wileńskim jest 

186 -kim szos,  z czego około 300 km o 
zwykłym  kamiennym bruku, 21 o ciosa- 
nycn kostkach betonowych ( W i ln o - P o -  
n a r y - R y k o n t y — Lozdziany) i około  165 
km szos' szutrowanej. Tan; więc 2/3 szos  
kraju wileńskiego sranowi bruk kamienny  
zwyczajny, który jest najtańszy, lecz nie 
wygod ny  do jeżdżenia zwłaszcza zaś nie
wygodny dla komunikacji autobusowej.

Szosy  w  kraju wileńskim Były naw- 
pół opuszczone, "dyź wyznaczo” '* l a  nie 
środki pieniężne w nyłej Polsce b\ !y z u 
żywane w  uierwszyin rzedzie w wo<ewódz 
twach zachodnich, gdzie starano si<» utrzy
mywać szosy  w dobrym stanie. Tylko w 
o s u m im  roku przed wojną Polacy zajęli 
się budową now ych  szos.  A5wnież w kra
ul wileńskim. W roku ubiegł) m Polacy  
zaczęli budować szo sy  z W.Ina do Rud 
nik, z Niemenczyna do Bujwid, do byłej 
linii administracyjnej. Budowa rrektórych  
zaczętych przez Polaków szos będzie pro
wadzona iadal. W r. b. jak słychać po
łączone zostanie szosą  Niemenczyn z li 
nią kolejową. Pozatym przewidziana jest 
budjw a sJbsy  od Podbrzezia do Giedrojć 
i od Kieny do Szumska.

Z aczę t , już budować zupełnie newą  
zaprojektowaną przez Zarząd Dróg szosę.  
Przebiegać ona będzie od obecnej szosy  
W ilno-Ejszysiki m iejscowości Pirczupie  
przez miasteczko Olkiem.ki su c j  ; kolejo
wą  w Olkienikach do byłej linii admini 
stracyjnej, gdzie  się  połączy z s»osą re
jonu olickiego, przebiegającej n_ez  Haj- 
dukońce do Ohty, Nowa szosa będzie  li
cz* u oKuło 18 km długo ici. Po jej bu d o 
wie droga z Olity dc Wilna ulegnie skró
ceniu o blisko W km (po szosach),  gdyż  
obecnie trzeba jechać przez Orany i Ej- 
szyszki i robić wielki zakręt. Pozatvm po 
zbudowaniu tej szosy  Olkienml zostaną  
włą zone do ogólnej sieci szos Litwy.

Badania związaue z budową nowej szo
sy  zostały zakończone. Rozpoczęto pracę, 
w ycięto  las i wykonują się inne roboiy  
ziemne. Przy budowie sz o sy  pracują 
mieszkańcy miejscowi. W razie potizeby  
można Dędz>e użyć do roboty ptzy  budo
wie szosy  również bezrobotnych in. Wil
na. Na linii szo sy  wypadnie  zbudować  
większy most na rzece Mcreczanee pod  
Dargużami i Kilka mniejszych m o s t ó w .z a 
kończenie Dudowy szosy  i ctwarcie jej 
dla ruchu przywiduje się  w przyszłym ro
ku

Znajdujące s ię  w kraju wileńskim szo 
sy  sg bardzo zniszczone. Tak np. szosa  
./a odcinku Wilno-Troki nie była remun- 
towana od czasów rosyjskich W r.b. na 
tym odcinku pr-ywiJuje sie dokonania  
około 16 km. kapitalnego remontu. Jak 
się oblicza remontu potrzebuie około 90 
proc. wszystkich  szos kraju wileńskiego.  
W r.b. prżewidziauy jest kapitalny ,e-  
mont około 90 km szos.  Oprócz szosy  
Wilno-Troki przewidziany jest jeszcze re
mont na odcinkach Wilno Ejszyszki, Wil- 
no-Mejszagoła i nieco na odcinku Wilno  
-Podbrzezie .

Bieżącej zimą wozi się kamienie do
budowy i remontu szos.  Wiele nadających 
się do szos  kamieni znajduje się w rejo
nach Kieny i Podbrodzia. N acgó ł  biorąc 
kamieni w  kraju wileńskim nie  brak.
W szystkie prace związane z budową i re
montem szos dokonywane są sposobem  
gospodarczym. Bieżącej zimy mrozy ogrom
nie  utrudniają pracę, to też w szystkie  pra
ce na wiosnę będą musiały b” ć wykony  
wane intensywnie dla wykończenia ich 
w przewidzianym tenninie.

Poza bndową i remontem szos w wi
leńskim rejonie d'Ogpwyir wykonywane  
są również i inne prace. Pod Rykontami
buduje się szo sę  przy czym zatrudnio
nych jest około 50 bezrobotnych wileń
skich. M iędzy Łozdziaujmi i Jewjem przy 
robotach ziemnych i przygotowaniu ka
mieni pracuje około 300 bezrobotnych  
wileńskich, kiórych się  wozi z Wilna do 
miejsca pracy pociągiem. Przy Ponarach 
również w yn o iyw ane  są roboty nad w y 
równaniem szosy. W) padnie tu wykonać  
roboty ziemne na obszarze 1,8 km w iloś
ci około  120,000 metrów sześciennych zie
mi. Prace te wykonuje samorząd n .  Wil
na, zatrudniając przy nim około  500 ludzi.

Przy wykonywaniu prac nad budową  
i remontem szos bardzo ważną jest kwe  
stla robotników. Mimo, iż się  głosi ,  2e w 
Wilnie jest wielu bezroDotnych, narazie 
brak robotnikow do robót związanych z 
szosami. W całym wileńskim rejonie drc 
gowym  przygotowano 12.000 metrów sześ-  

lennych kamieni, zaś robotników do ich 
łupania i ciosania niema, mimo że wyna
grodzenie jest niezłe, D o  łupania i ciosa
nia kamieni potrzeoa jest conajmniej 200 
robotników Dotychczas ich nie uzyskano.

(N).

Wielkie włamanie na ul. Wiłkomirskiej
skradziono rzeczy n* 9.C00 litńwj *

Wczoraj dokonano większego 
włamania do lokalu fabryki „Lek- 
p o ł“ przy ulicy Wilkomie.skiej 28.

Włamywacze przedostali się do 
wnętrza po wypiłowaniu drzwi. Wy
kradli oni rower, elektryczny pie
cyk, farby, pokost i politurę na 
ogólną sumę biisko 9.000 litów.

Kradzież spostrzeżono dopiero 
nad ranem. Powiadomiona policja 
w wyniku pierwiastkowego docho-

- *»•-*—T; Tf----- :
dzenia zatrzymała dwóch podejrza- 
nycn.

Jednocześnie tej że nocy na 
ulicy Wiłkomierskiej 89 na gorą 
cym uczynku usiłowania włamania 
do sklepu Izraela Muko, zatrzyma
no dwóch włamywaczy. Byli oni 
taK zajęci piłowaniem krat, że nie 
spostrzegli zbliżających sie wywia
dowców. (c).

List do Redakcji
Szanow ny Panie Redaktorze 

Działo się  to w  czasach normalrych,  
a dzieje się tymbaraziej teraz, gdy się  
ilość mieszkańców w Wilnie znacznie  
zwiększyła ,  że część  publiczności uczęsz
czająca na nabożeństwa w niedziele i św ię 
ta w niektórych kościołach (św. Jerzeg \  
św. Kazimierza, św . Ignacego i innych) 
gromadzi s'ę  w przedsionku,»nie w ch o 
dząc do Dawy kościelnej, tw o/ząc  tłok, 
uniemożliwiający innym nie tylko przejś
cie do naw y, lecz nawet do przeds onka, 
podczas g d y  w samej nawie, a szczególnie  
przed ołtarzem jest  pusto.

Względem takiej publiczności, należa
łoby  zastosować środek używany w mia
stach zagranicą, posiadających publicz
ność znacznie kulturalniejszą, a środkiem 
tym jest krążenie w o źn eg o  (zakrystiana), 
regulującego posuw anie  się publiczności  
i równomierne przez nią zapełnianie nawy  
kościelne|.

O zastosowaniu tego  środka gorąco 
ks. ks. proboszczów prosimy.

B. D. L.

Można już w j s j l a t  lls iy  Jo  Za- 
cliiidnjpj Ukrainy i B l a i r a
„Vil. Balsas*. Dotychczas wol

no było wysyłać listy do Z.S.S.R. 
Jednak do Sowieckiej Ukrainy i Bia
łorusi listy nie szły, zaś przesyła
nie było skrępowane. Obecnfe z 
Wilna i całej Litwy można posyłać 
zwyczajne i polecone listy do Za
chodniej Białorusi i Ukrainy. (L).

Byli pocztowcy winni oaoczyf sio 
po litew ska

„Vil. Balsas": w urzędach pocz
towych kraju wileńskiego pozosta
ła część byłych mzędników pol
skich, którzy jednak winni nauczyć 
się języka litewskiego w mowie do 
dnia 1 września, rb. zaś w piśmie 
do dn:' 1 stycznia 1941 r.

Dfa szybszego-opanowania tego 
ęzyka przewiduje się zorganizo
wanie dla pocztowców specjalnych 
kurków języka litewskiego. (L).

Rejestracja uchodźców
Kumisarfat diu upraw nclm dźców og 

łosił  następujące obwieszczenie:

Osoby, pochodzące z ziem przypad
łych Nietrcom w  wyniku w oiny  niemiec- 
iio-polskiej, bez względu na czas i oko
liczności przybycia icł do okręgu Wilna, 
względnie  na teren innych o b ^ a ró w  L,t- 
« y ,  m us;ą  wypełnu specjalna anktete i 
deięczyć ją naczelnikowi miejscowego ko
misariatu policji.

Władze litewskie czynią starania, aże
by  uzyskać jaknajdr,godniejsze warunki 
powro u tych osób do i h kraiu.

Wyżej wymienioną ankietę muszą w y 
pełnić również i te o seb y  które obecnie  
nie mogą powrócić do sw ych  stałych  
siedzib, wykazując przytym w yra;nie 
przyczyny, z powodu których powrót ich 
ni" jest możliwy.

Deklaracje otrzymuje się  w każdym 
komisariacie policji.

O zasie, miejscu i szczegółach w y 
jazdu do kraju bęijzie oddzielnie og łoszo 
ne.

Względem osób, które do dn. 5 lutego  
1940 r. nie złożą wspomnianej ankiety,  
będą zastosowane sankcje administracyjne.

KOMISARZ 
dla Spraw Uchodźców

Komunikacja autobusowa
w krafu w lenskioi

Mimo, ze komunikacja automobilowa  
w  całei Litwie ze w zględów  oszczędnos-  
c ow ych  (płynne paliwo) jest mocno o g 
raniczona, u munikacja autobusowa w  
kraju wileńskim jest dosyć ożywiona.  
Ogótem w kraju wileńskim autobusy kur
sują na 10 ciu liniach, a mia io«ic ie:

1) Wiino^— Mejszagoła—Szyrwinty.
.’) Wilno— Rzesz*— Podbrzezie—Gied- 

rojcie.
3) Wilno— N iem enczyn—Podbrodzie.
4) Wilno— Nowa Wilejka— Mickuny—  

Ławaryszki.
5) Wilno— Kukojnie—Miedniki.
6) W iln o —Tu-giele.
7)  Wilno — Małe Soleczniki.
7) Wilno—Eiszyszki.
9) Wilno— Olkieniki.

10) W ilno—Troki.
Poza tym utrzymuje się codziennie  

bezpośrednią komunikację autobusową z 
Kownem na lin iach Wilno— Szyrwinty—  
Wiłkomierz— Kowno i W ilno—Troki—Se 
nieLszki— Kruonis— Kowno. Najwięcej do 
drożnych przewozi się  na odcinkach: 
V« lino — Szyrwinty, Wi n o —Troki i Wilno'— 
OlKienlkl Oż\ w iony ruch panuje również  
na odcinku W ilno— Nowa W.lejka. Komu
nikacja autobusowa w kraju w len sk im  
oparta jest na tych samych zasadach co 
w całej Litwie t > z-fi. na system ie  z ez w o 
leń, wprowadzonych w 1939 r. Na razie 
używa się do komunikacji autobusy, które 
kursowały dawniej.  Są one jednak zużyte  
i przestarzałe. W zw>ąziru z ivm począw
szy od w iosny  przynajmniej część  z nich 
wypadnie  zastąpić nowymi autobusami z 
innych linij litewskich. (N)

Kontrola s r a d i r a i g o  mięta
Zauważono, że rolnicy, zwłaszcza z 

zachodnich dzl Jnic Litwy, wioząc mięso  
na targ do Wilna, jadą wprost na rynki, 
nie wypełniając wvm3gań co do spraw
dzania mięsa. Wynikają stąd nieporozu-  
m enia. a niekieoy też i straty, gdy ż  n ie -  
spiawdzone m ięso, w  myśl ustaw, ulega 
konfiskacie.

Ostrzega sie  rolników, że w  Wilnie  
m ięso sprawdź ne jest ty lko w jednym  
miejscu, a m ianowicie- „ .Stacja Nadzoru 
nad Mięs-m*. prz> Rzeźni Miejskiej, ul. 
Ponarska Nr. 73. Na rynkach, jak to się  
dzieje w- niektórych miejscowościach Lit
wy. mięsa-się  nie sprawdza. Po przywie
zieniu mięsa do Wilna na sprzedaż, na
leży przede wszystkim udać się  do Sta
cji Nadzoru nad M ssem. Przy przewozie  
ś * ie ż e g o  mięsa należy mleć świadectwo  
pochodzenia zabitego zwierzęcia. (N)

UWAGA ROLNICY!
W  W ilnie prenumeratę i ogłoszenia  
do jedynegu tygodnika polskiego  

.Chata adzinna* 
przyjmuje 

Administracja ,Kur'era Wileńskiego *

Bzlslaj o godz. 17 (5 np.) otwarcie nowoczesne! rep*ezent. kaw 'arnl

99
W ilno, ul W ileń ska  33, tel. 30-24.

Koncertuje pierwszorzędny zesp ó ł  m uzyczny pod dyrekcją p. Rud. lana. 
Codzień od g. 17 do 19 ,F1VE O’CLOCK’1*. Piękne sale i s ty low e gabinety.

«/IAHOMOŚCI SPORTOWE

Kurs unifikacyjny skończony
Zakończony już został  unifikacyjny 

kurs narciarski zorganizowany przez 
,V iln iaus Sporto Apigarda” dla instrukto
rów. Kurs Diowadzony Dył na Rowach  
Sap!eżvńskich. Na kurs ten zg łos iło  s ię  
sporo znanych narciarzy wileńskich jak:

Ławrynowiczówna, Burhardtówna, Hanser., 
Zajewski. Kelm. Hermanowicz i wielu  
‘innych.

Na kursie uzgodnione zostały sp o so  
by nauczania jazdy na nartach.

Kurs dla początkujących narciarzy
Od dnia dzisiejszego trwać bedzie  

przez dwa tygodnie  kurs narciarski dla 
początkującycn. Zapisy na km s przyjtt o- 
wane są w biurze „ViM?iaus Soorto Api- 
garda“ przy zaułku S-to Michalskim.

Zapewne na kurs ten zapisze  s ię  
sporo zw olenników  sportu narcjarskiego 
Kurs prowadzić będą najlepsi  narciarze  
W-,.na.

Zawody narciarskie
W najbliższą sobotę 17 stycznia o 

godz. 14 m. 30 odbędzie się  na Antokolu  
pjerwszy konkurs skoków narciarskich. 
] lo Konkursu tego  stanąć mają w szy scy  
najleps. skoczkow ie  Wilna z mistrzem 
Emilem Kelmem na czele.

Dobre warunki śnieżne każą prze
puszczać, że konkurs będzie ciekawy,  
a wyniki będą dobre

W niedzielę zaś o godz 11 na R o
wach Sapieżyńskich odbeda się  b.egi nar
ciarskie na 13 km. i 8 km. Zawodnicy za
awansowani startować będą w' biegu na 
18 km., a młodziez na 8 kn.. Faworyterr 
biegu g łów nego jesi A. Hansen zawodnik  
AZS. Start i m:ta mieścić się  Dędą przy  
schronisku narciarskim.

1



K R O N I K A
Dziś: Nawróć, sw. Pawła  
Jutro: Polikarpa

Wschód sł. 
Zachód | ń

7 m. 25 
1,5 m. 39

dawanym towarze. W związku z powyż  
szym  w tych dniach przeprowadzona zo- 

j stała generalna inspekcja sklepów. Spe
cjalnie wydelegowani kont,olerzy stwier
dzili , żc aż w przeszło  70 wypadkach  
ceny nie  były  ujawnione, ponadto w iek  
kuoców pobierało ceny według własnego  
.w idzi  mi się". We w szystkich  wypadkach  
sporządzono protokuł, na podstawie któ
rych winni będą surowo ukarani. (x)

TEATR I m n u

—  Liczba nau-zyciali  w kraiu wił.
_VII. Balsas* : Obecnie  w m. Wilnie jest
nauczycieli szkół powszechnych: Liiwinów  
189, Polaków 200, Żydów 68. Rosjan 12 
i Białorusinów 5. — W powiecie święciań- 
skiin: Litwinów 139. Polaków 8, Zydow 7.
W pow iec ie  olkienickim: Litwinów 88 i
Polaków 31. U-)

— Kuratorzy byłych organizacy] e- 
światowych. Dla całego szeregu dawnych  
to w a izy stw  prowadzących szko ły  za r o 
dowe, które n'e przekształcły  się  zgodnie  
z j s 4awodawsiwpm litewskim, w yznaczono  
kuratorów. Kuratorem Towarzystwa Knr- 
só w  Technicznych w yzna czo n o  Inż. Mi- 
kalauskasa Kuratorem Wi1. Now. Insi.
Rzemieśt p. Tamu*evicza. Stowaj-zyszerpa P r e m i e r a  W T e a t r z e  n a  P o h d l a n c e l , 
.S łużba Obj watels a —  p-^M. Milvidmte. J Teatr Miejski na Pohulance przygoto-  
Towarzystwa .P o m o c  Pracy^ —  p. J.̂  lei- w nje n 0 wą premierę, która zapowiedziana

Z a m a c h  s a m o b ó jc z y
W czoraj  wieczorem  dostarczono do  

szpitala św Jakuba Katarzynę Dobro
w olska  (L egionowa 48) z oznakam i p o 
ważnego  zatrucia s ię  esencją  oc tow ą  i 
denaturatem

Przyczyną sam obójstw a  c iężki  stan  
m aterialny.

Obława 
na wydrw groszów

P o lic ja  krym inalna  przeprow adziła  
ob ław ę na rynkach , zatrzym ując kilku  
podejrzanych  oso b n ik o w  „truaniąryeh*  
j ie  ;rą w  wcziirne-czerw one“. O sadzona  
Ich w areszc ie . (c)

w l  •  | u | h  l  r z t S  p r e m i e r a .  Wspaniały film amerykański

3IAŁA S Y M FO N IA
W roli g łównej  i o a f »  o r w r / o r € # .

Ta&tr MSe|sKf na Pohulance 
O statnie przedstaw ien ie .D ob re  |
Wróżki" z udziałem  Kurnakowicza!

Dziś,  w czwartek dnia 25 stycznia o  
godz. 19-ej Teatr Miejski na Pohulance
gra ostatnie przedstawienie św tnej ko- ; osobowe ze 8 t . Wilno bądą odefiadzlły
medu współczesnej Fr. Molnara p.t. . D O - ; _ _ _ .

Obowiązujący
ja zd y

z  d n i e m  21 s t y c z n i a  IN O  r.

BRA WRÓŻKA"

jest na r.iedzielę dnia 28 styaznia — bę
dzie to przeróbka słynnej powieści M. 
Kennedy i B. Deane .W ierna Nimta* —  
p .t .  .T E SSA -.

kowicza. Związku Kobiet Żydowskich —  
p. A. Berzaka. Polskiego  Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Handlowej i E kono
micznej —  p. Ad. Juszkewicziusa (L)

—  Zorganizowanie pracowników bib
l io te k i  uniwersyteckiej W ostatric, ,  niach j T e a t r  m u z y c z n y  „ L u t n i a "
organizowano pracowników OHiottki uni- Dziś o godz. 6.30 w. egzotyczna ooe-
wersyteckiej w W ilnie. Obecnie  potrzebni i fe(Ła ^KI-GRI", u której humor i pięk

ne melodie są ś w e tn te  w yzyskane  przez

i godz

Teatr

Ceny znacznie zniżone,  
ogrzana.

Niebieski Pajucyk"
Micklew'ozr 9

W niedzielę  28 stycznia c godz. 14 
grana będzie bajka dla dzieci „Królewna  
Śnieżka i siedmiu karłów"*.

Teatrzyk kukiełek Bajka**
ł od kierownictwem pp Badowskich wzna- 
wfa przedstawienia dla dzieci. Pierwsze  
przedstawienie p . t  „Jik to do Betlejem  
wędrował gazeciarz" odbędzie się  w nie
dzielę dnia 28 stycznia o godz. 12-ej w  
sali szkoły  specj. dla n iew idow ych  ul. 

sie do ! M. Pohulanka 20 (I piętro)
- 4. Z a - '

w  bibliotece i racownicy zostali już 
ganizowani.  W iększość pracowników skła- 
dc sie  z pracowników b. biblioteki Un -  
wersj  retr Stefana Batorego. Jako now ych  
pracowników zaangażowano t y l k o  tych,  
bez których niepodobna się obejść. Wia
dom ości ,  że biblioteka potrzebuje jeszcze  
pracowników nie odpowiadają prawdzie.
Czyteln ia  biblioteki uniwersyteckiej zacz
nie  funkcjonować około 1 lutego (N)

—  Zmiana w komunikacji kolejowej.
Zarząd kolei podaje do wiadomości,  że  
zgodn.e  z wprowadzonym w dniu 21 sty  ̂
cznia rb. rozkłsfaem pociągów bezpośred- i bliczność ma głos", 
niej komunikacji poc. 7^9— 10/8 na linii 
3erl in  — Kowno —  Wilno —  Kiena —
Gudogaj —  M ołoaeczno —  Moskwa, na 
podstawie komunikatu kolei sowieckich,  
zamierza w piow adzić  dopiero z dniem 1 
lutego rb. Dlarego też wagon sypialny  
Międzynarodowego Towarzystwa W ago
nów Syp ia lnych oraz wagon klasy 1, II,
111 kolei niemieckich narazie kursować  
nie bedą. W ten sposób  pociąg 9 10 na 
linji Kowno —  Wilno — Kiena — Gudogaj 
czasow o kursowrać będzie tylko między  
Kownem a Wilnem. Gdy komunikacja ta 
zostanie  wznowiona, Zaiząd Kolei p o w ii -  
domi zawczasu. (N)

—  Uwaga w łe śc ic ie le  domów! Te min 
skradania blankietów podatkowych prze
d łużony do 31 !. Zwiacajc"** 
biura .Universal* jagiellońska 7 
łatwiamy dobrze i tanio.

Jednocześnie  powiadamiamy : zg ła
szajcie dc nas w olne  mieszkania — otrzy
macie so lidnych lokatorów

— Komisarz d» spraw uchodźców  
przybył do Wilna Do Wilna przybył z 
Kowna komisarz do spraw uchodźców p.
Alekna.

Komisarz Alenka zaznajomi się  na 
miejscu z sytuacją uchodźców zamiesz
kujących na terenie Wilna i okręgu wi
leńskiego .  (x)

—  Uwaga. Uchodźcy z okupacji n ‘e- 
nrecklej. Nowe blankiety rejestracyjne  
fachowo i oobrze załatwia biuro ,Univer-  
s a l ’ —  Jagiellońska 7.

—  Kiedy można rąbać drzewa w a- 
sa c h  prywatnych. Z powodu trudności  
o p a łow ych  wydane zostało zarządzenie  
na podstawie którego prywatnym właści
c ie lom  lasów udzielono zezw*olenia na 
wyręb drzew o ile  drzewa w tym lesie  
nie zostały wyrąbane na przeciąg lat 11.

—  Decentralizacja  wileńskiej s traży  
pożarnej Z wiosną rb. Zarząd M ejski 
przystąpi do kontynuowania robót przy 
budów e remizy strażackiej na ul. Rydza 
Śm igłego.  W ciąga bież. roku piawdopo-  
dobnie  podjęte bę lą również roboty przy  
budowie drugi"} remizy strażackiej w o- 
kolicach dzielnicy Kalwaryjskieij.

Budowa tych remiz wzmoże bezpie-  
czeństw p pożarowe na terenie miasta.
Przeprowadzona bowiem w ten sposób  
decentralizacja wileńskie] straży pożarnej 
umożliwi szy bszą  inte-wencję  straży o g 
niowej n? wypadek pożr.iów w  oJlegtych  
dzielnicach miasta. (x)

—  Znowu grypa. Na skutek zmien
nej pogody w  ciągu minionego tygodnia  
na terenie Wilna zan towano wzm ożoną  
i lo ść  wypadków zachorować na iufluenzę 
J1 grypę. Jak obliczają lekarze w czasie  
tym zachorowało przeszło 200 osób. (x)

—  IH sowę kary na nieuczciwych kup 
ców Stwierdzono, że miejscowi kupcy  
c zęsto  lekceważą zarządzenia komisarza  
do regulacji cen w sprawie ujawnienia  
cen  poszczególnych artykułów na sprze-

doskonale dobrany zespół z L. Sempoliń
skim w  roli króla murzyńskiego.

Jutro ostatni raz w sezonie  dowcipna  
i wykwintna rewia r Szukamy amatorów".

Premiera karna*" iłowa. „Lutnia" daje 
j w  sobotę najweselsze w idow isko  st zonu. 
' Bedzie  to komedia m uzyczna „PedwóUta 

buchalteria".

Teatr Rewia „Światowid"
Dziś,  we czwartek dnia 25 b. m. o 

17-ej i 19-ej doskonała rewia .Pu-
i

Sala dobrze

««*

Z a u ł e a  $ w .  J e r z e g o  a

W i l e ń s k a  K s » a i n l c a

; N o w o S (
wypożycza beletrystykę, iekture  

szkotn , naukow e  
Czynna w dnie  pow szednie  

od godz, 11 do  !8-ej. 
Warunki dosiepno.

: znoi
Jan Tumas, rez. ciężka art. 3 PAC  

19 d. — szuka.- żona Maria. Wilno, Legio
nowa 32 m. 11,

Z!emb1ński Władysław, kpr. 1 PAL 
3 D. 9 bat. kol, amun. —  szuka: Maria 
Drozdowska. Wilno, Chocimska 7 m. 2.

Józef Stanucls  był w Wilnit między  
18 — 19.IX.1939 r. —  szuka: H. Szeinkopf. 
Wilno, Świerkowa 13.

Zenon bruski.  1 p. i  Leg. 1 d. łączn. 
szuka: Janina Pruska. Wieś Góry 28 
p. Kolonia Wileńska.

Wacław źoholewski. 6 p. p. 2 k. 
strz. — szuka Paulina Sobolewska, wieś  
Góra 27, p Kolonia Wileńska.

Kapitauowa Zof'a Dybkowska. zam. 
Słoriim, ul. Podgórna 83 —  szuka: Jadwi
ga Kamieńska. Wilno, Wileńska 18 pi. 9.

Inż. Eugeniusz Mi/gier - Cboji.ack' z 
Warszawy —  szuka: Irena Drezner, Wilno, 
Mała Pohulanka 17 m. 4.

Jan T u s z y ń sk i  por. 76 p. p. Grodno, 
szuka: Emuia Turecka, N ow e Swięciany,  
ul. Mał» Kościelna 4. (ma wiadomości  
o żonie).

S tan is ław  Jan Borkowski plut.-podch,  
z Suwałk —  szuka: Ziuta Miełkowska.
Wilno, Mickiewicza 22 m. 21.

Krewnych szuka: Julitta Grieoschowa.  
Wilno. Bazyljańska 9 m. 7, bez środków  
do życia.

Jurzkiewicz Str-n sław b. nacz poczty  
Pińsk z żoną Eugenią z domu Belińska —  
szuka: Janina Tuczynska. Wilno. Mickie  
wicza Ha, (ob. Giedymina).

*e *
W Redakcji są  no odebrania listy: 

z Warszawy diz Z zis ł wa Zaremby, z Pa
ryża dla Bronisławy >osnowskie| oraz listy  
dla Mieczysława C ohorza, ks. Xaz Greczy 
sa  i Eweliny Bobaryko.

-M  Si U

Nauka i Wychowanie
TTTTTTTTTTTTTTTTł aTYT-rTTłłTrTTTTWrm

L i t e w s k i e g o  tanio udzielają studenci 
Zgłoszenia do Kurjera pod .Litwini"

T a n c u s a a  rodowita, b. nauczycielka  
szkół średnich, udziela lekcyj W zakresie  
proj amów gimnazjalnych i licealnych  
oraz korespondencji handlowej i banko 
wej. Holendernia 17 od 12—20

L e k c je  języka l itewskiego wezmę u 
studenta, ^dres w  Redakcji,

Godz. miu.
5 00
$ 32
5 55
6 35
7 25
7 5u

7 55
1
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to 05
12 20

13 05
13 40

14 00  ,
14 03
15 00
15 05
15 10
15 15

15 20
ló lu
17 05
■9 30
19 45
W 5Q

22 35

d o  m i e j s c o w o ś ć )  
Kowna— Wierzbołowa  
Latidwarowa (w dni powszednie)  
Nowej Wilejki

Kowna— Wierzbołowa — Berlina 
—  Szawel  

N . Swięcian— Turmontu— Ucia-  
n y —P en ie  wieża  

Oran 
Jaszun  
N. Wilejki
Kowna — Janowa — Wiłkomierza 

— Szawel— Jatnszek  
N. Wilejki (w dni p ow szed n ie)  
K ieuy— G udogaja— Mołodeczna  

Moskwy  
Jewla 
N. Wilejki  
K ie n y —Szumska  
Kowna - Jlity  
Jaszun— S t is i ł
N. Swięcian—Turmontu— Ucia- 

n y — Poniewieża  
Orar
N. Wilejki (w dni pow szednie)  
Kowna— W ierzbołowa— Berlina 
N Wilejki 
Jewia
Kowna—Szaw el—Taurog— Tyl-  

ży  —  Kretyngi —  Kłajptdy —  
Bu ż

N Wilejki (w  dni p-zedswią-  
teczne i świąteczne).

z e
rrwrę wywar

D o k t o r  .n o d y c ;  n y
Gus.a*v Marktewlcs

Chor. skórne, weneryczne i m oczopłcłowe  
Gedymina (b Mickiewicza) 5 m. 9. tel. 6-53  

od godz. 9 do 1 i od 4 do 8

LEKARZ-DENTYSTA

M O N G t R D O ^ A
Wznowiła przyjęcia Kank.niu iiAdliny) 4.

D r .  J d n t n *  J a t c z e n K o ^ r t
chor. skóine,  weneryczne i kobiece 

od 5— 7 wiecz.  Tel 18-65. lagiellońsk.1 16

Dr. Brontsf»w KrzywobfccKi
Jekarz-specj<»llst7

chorób skórnych I wenerycznych  
(b. kierownik II przycn. k!. derm. U.S.B., 
przyjmuje przy ul. Mostowej 3 -A  m. 23 

od 1 2 - 1 4  i 1 6 - 1 9 - e

Dr ZeidowkkzoAta
Choroby kobiece,  skórne, weneryczne  

narządów moczowych  
prz\(muje oo godz. 12—2 i 1—7 

Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77

Dr. med. K. Łufcirwic*
spec. skórne, weneryczne i p łc iow e  

ul W.ieńska tel. 2-71 12— 1 i 5- - 8
(Gabinet d-ra Zeldowicza)

Dr. BiunrtowiCZ
choroby T/oneT-ycznr, skórna * m o t t o -  

płciowa — ul. Wielka 21, lei. 9-21, 
P-->virnule od godr. 9 — 1 r>o. * 3»~7 ł

Dr med. L. Sztejnhau&r
skórne i weneryczne  

Zamkowa 18 (rog św. Michalskie)  
feL 25-2g Przyjm. 12— 2 i 4 - 8 :

Dr,
Choroby

Ga Waifscin
sKórne, weneryczne  

i m oczoplc iow e  
Przyjmuje chorych 10— *2 i 6— 7 

Wilno, W ileńska 7 tel. 10-67

K a l e t  n j  l o ć z l e . N ad pro £ 'a m : Aktualia.

Gdy skarżysz się na chory żołądek

S10MATH 3 JNlFRuTERSKI
wyrobu Laboratorium OO. Bonifiatrów  
w  LVilnie, plac Napoleona 6. Nr patentu 
1970. Leczy on skutecznie katar żołądka  
i kiszek, wątrobę, zapobiega bólom  g ło
wy, pobudza apetyt, ułatwia trawienie i 
chiot.i  od złej przemiany materii. Do n= 
bycia w aptekach i składach aptecznych

Czytwjiie ied^ny paisK* 

tygodniK 

„ C H A T A  R G D Z I M ^ A "

W  T Y M  R O K I; 
PO SŁU G U JC IE

s i ę  w y ł ą c z n i e  p i ó r e m ,  

p r z e d f s j ę e y m  i  r e a ł y m  ś w i e c  t e
Wyi worc i i  i do  ikona ta 
b a i  n t u k e j a  c e c h u ją  
yM ra Parker Yacum adc  
-a a tn o w iM  i najdoa  

• “* <Lar s  piór w iecn- 
• y ik  Pa kera —  przar  
l  .  b U c a  poiąd ino 

D e*« niedrapiąca atu- 
iJw ka zło* -osi tda 
■almdłizanJa z IrJdium.

r  o" stro n  : nor- 
■ a h ł t  ta koresponden- 
*Ś! i . lenko drugą a*roną 
—oylry { notatki.

b i d a  w ielkość eta- 
ta ark bjrtre w  aiedm iu  
rarardośdacli, zakoó- 
jsaw la.piaząca o ouitroi*- 
a u ,  gara ram owana ja u  
M  aj lau. ZiMłen aroadb

piaania n ie  moś-j ■‘a l t .  
w ektychuazLod. IC.gdyl 
nadają lię  on e  d» k i t -  
lei u chautktem  pism a.

Z upełn ie  oa’-nienne  
od "-rzyatkich H n y d .  
w iecznych  plAi, D zięk i 
o p a t e n t o w a n e j  k o n -  
■trukcj1 pióro jeatw ciagu  
I  do io  i e tu n d  całkow i
cie  ni pełn lo i c atram en  
ieffl Z up ełn ie  i  owe ze  
w zględ u  na m ien i t^a eią 
p r e łk o w a n ą  p e r ło w ą  
iprawf 

O b e j r s y j c i i  d z i ś  
jeszcze to r todne no w o 
czesn e  pióro w je-tnyiui n 
ei aldepou piór

wlacznTCh.

#lrker
yicteumatie

MMAMIkrtYAMA POśKOMAka KONStsIlKCIA
m . l M* Lt. tOd.—, MAJOR LI. 76.-,  SLFNDSR Lt. 66.- , BJI *U>AI -  U  60 -  

ORNLRALNY PRZEDSTAWICIEL NA UTWX
"ARKER SBR^CE. KATOAfl, LAlBYB.i aL -6. l a ł  fft-917.

11“ “ “ “  asAASA

Siirzednz i Kupno
iT m frrm fT fryrT vr tvn r7 \j't ureT—rrr 

S p r z e d r m  Pianino (Otenbacher),  ze-_ 
gar, uK:ania, obuwie, poduszki,  maszynkę  
do kawy, biureczko, krzesła i inne przed
m ioty  mebl. Wiwulskiego 8-a m, 9.

3 fut'a. szopa, foki i astrachan oraz. 
eleg. tuaiety damsaie —  sprzedają się. 
Gedcmino 44 m 12 a.

s p r j t e o a m  skleD  spożyw czy  2 m iesz
kaniem. Filipa 1— 31.

D o m  drewniany sprzedaje się . Kra
kowska 3— 1. ____  ______ ____ _

K u p ię  łóżeczko dziecinne. Zgłosz. do 
red. pod .Łóżeczko''

K o ł e c z k a  angorska czarna półrocz
na do sprzedania. Wielka 24 m. 7 cd  l b -18.

Juailart. oszacowanie ,  kupno biżul 
ril wartościowej. Niermeoka 33 m. 4, II 
piętro _________ _______________________

K u r. i ę  mały p iecyk żelazny futrowa- 
ny. —  Swięciańska 25-^1.______________ ■

K o p ię  wóz-platformę do w o ien ia  n - 
pojów. Zgłoszenia piśmienne k ierow ać: 
A." Wasilewski, Wilno. M.ckiewicza l m. 7 
z podaniem gdz ie  i kiedy można wóz
obejrzeć.___________ _______________________

Sklep w  aonrym punkcie odsiapię.  
D ow iedzieć  się ,  Obozowa 8— 6.

A k u s z e r  k f
▼ yyrmp

A S C S  Z E S K A

Maria La&ner^wa
przyjmuje od 9  óo  7 w.  
ul Jasińskiego 1-a m 3 

róg 3-go Maja obok Sądu

Akuszerka ŚmiałOW sto
oraz Gabinet Kosmetyczny,  

Ceny przystępne  
ul. Zam kowa 26 ru. i .

P r a c a
rTTr»m m » » m n n x r> r n m ri i i n wn

H n d l o w l e c ,  dvplom  Szkpły  G łó w 
nej Handlowej w W arszaw ie, ' poszukuje  
pracy. Zgłoszenia pod_- Magistei

S ' u d e n t k a ,  język francuski, poszL 
kuje pracy przy dzieciacn. Zgłoszenia pod 
.Studentka*

L o k a l 3
'yyyyy*'Tyr*~

Pokfii umeblowany, w szystk ie  w y 
g o d y  —  dla .samotnej: Gedemino 4 4 — 12 a

i tJkAa

R ó ź » e
FVWW'fV1fWWVTVir7VT'

T d | ę c . a  do paszportó® 
u J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3,

T łu m a c t t e e t a  na język litewski, 
oraz wszelkie podania załatwia biuro 
.P ig u s  Patarnavimas“, Wilno, ul. św. 
Fitina 1—20 (w  pobliżu kościoła św. 
Jakubaf.

S t u d s n t k a  m edycyny szuka pracy 
pielęgn arki. e<SDedientki. pokojówki itp 
Wyjcdzie. Zgłoś enia d j  reJ. Kuriera pod  
.H a n n a ’

S e r o w a r  z praktyką sk-omnych w y 
magań, potrzebny od 1 kwietnia do ma
jątku. Uźuguostis  Hoppen.  _

S a m e  n a  wdowa szuka pracy g o s 
podyni— kucharki. Może p ie lęgnować dzie
ci. Wymagania skromne. Zgłoszenia doŚ 
„ K u c h a r k a - g o s p o d y n i * . _____________ J

K r a w c o w a  potrzebująca pracy wy  
Konuje tanio, dokładnie, pięknie —  Pohu
lankę 41 m. 20 Kozłowska _

P a n n i kulturalna do dziecka dwu
letniego potrzebna Kału aryjska 1 m. 9- 
godz. 4 —6 pp.; tel.  14-87

Pensjon t— Internat przyjmie panie 
niedrogo —  Królewska Nr 1— 1.

ż g u b l o n o  dowód osob is ty  na imie 
Leonarda Reutta, ul. Śniegowa 5 —3.

Z g u b i o n o  dow ód osob is ty  i 150 
czerwońców. Wacław* Jackowski, Wielka  
Pohulanka 7.

F g u b t a n o  duwody o s o b i e  Leopold  
i Helena Sikora —  zwrócić Wilno, FiliDa 
1— 22 .

KAŻDY
PRZEMYSŁOW IEC
Ł * I T D ! C r  H U R T O W N I., 
K U r l L C  , D E T A L tS  A

zyska sobie nailepszą klijentelę  
ogłaszając sie  w najpopularniej

szym  p i ś m i e  c o d z i e n n y m

KURJER WILEŃSKI
Wiluo, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 99

*
-

CENY OGŁOSZEŃ •: Og1os*3ri1a tekstowe za 1 nim 7t> ent, za teks tem  ó0 cnt. D robne  20 ent za słowo- Kronika redakcyjna I kom unikaty  Lt 1.— za w.ersz jednoszpaiiowy 
Ocjłoszsnia cyfro ve i tabelaryczne 50J/0 drożej. Układ oq łos ień  5-cio ła novy . Za treść ogłoszeń i term in ich druku  Mi nimstracia nie odpow iada .

Leide jas:  Vytautaa otanieyicus. 
R sd ak to r iu s : Vytaut.as KiŚMS.

W yuawca: Wituld Staniewicz 
R edak tor:  Witold Kiszkis.

bjjaustuye „Znićius*, Vy2.ru Maiuieyiciaus ^-ve 4. lei.  J-40 . 
D rukarnia „Znicz", ul. Biskupa Mutulewicza 4. Tei. 3-dO.

07031112


